Wr. 203. 


Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu : 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr. 4:60 
Na prowincji I w całej monarchii Austro-Weglerskle] : 
miesięcznie zir. 2 
kwartalnie 
p rocznie 
Za granieą kwartalnie złr. 7-50. 
Kod zę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
osadikgo w miesiącu. 
Za pk: adresu dopłaca się 20 cnt. 


Homer pojedyécey kosztuje 10 et. 


„walic: uł. ONE 3. Telefon 104. par 


Lwów dnia 38. września. 


Znowu pojawia się wiadomość, że s ejmy 


zbiorą się w pierwszych dniach października, a 
Reda państwa w drugiej połowie listopada. 

W sprawie „programu większości 
sejmu dalmackiego* pisze Agramer Zig., 
organ większości sejmu kroackiego czyli „stron- 
nictwa narodowego“: 

„Unioniści kroaccy, którzy stworzyli ugodę 
Z Węgrami, i spadkobiercy ich, kroacey naro- 
dowey, nie zaniechali nigdy idei faktycznego po- 
łączenia Dalmacji z Kroacją i Slawonią. Sprawą 
tę można więc brać jedynie i wyłącznie ze sta- 
powiska ugody węgiersko-kroackiej. Lecz ustawa 
ugodowa, tworząca nietylko podstawę, ale istotę 
pojęcia wszystkiech „przywilejów* Kroacji, jest 
wspólną ustawą węgiersko-kroscką, wszelkie więc 
zarówno idealne, jak realne połączenie Dalmacji 
z Kroscją możliwo jest jedynie na podstawie 
wspólnego kroacko-węgierskiego prawa państwo- 
wego. Stronnietwo narodowe w Kroacji i Slawo- 
nii stanowczo usunąć się musi od współdziałania 
ze stronnietwem, zapoznającem prawno: państwo- 
wą podstawę, na której spoczywa budowa auto- 
nomii kroacko-Blawońskiej*. 

Organ narodowców kroackich wyraża przeto 
` zdziwienie, że autorowie „pogramu“ nie zbadali 
przedewszystkiem opinii Węgrów w tej sprawie, 
a byliby się przekonali, że ona wcale im nie 
jest przychylną , i że chwila spełnienia ich 
planów jeszeze nie nadeszła. „Państwa znajdują 
się także nieraz w położenia takiem, że muszą 
być młotem lub kowadłem ; z biegiem czasu na- 
dejdzie więc zapewne chwila, kiedy faktyczne 
połączenie Dalmacji z koroną św. Szezepana le- 
żeć będzie nietylko w interesie Kroatów, lecz 
także Węgrów“. Stronnietwo narodewców kroa- 
ekich w Dalmacji powinnoby zatem wyczekiwać, 
aż chwila nadejdzie, a tymczasem utrzymać pewne 
porozumienie z Węgrami. Natomiast „program“ 
ich jest pośrednio wypowiedzeniem wojny stron- 
nietwu narodowców w Slawonii i Kroacji, gdyż 
program ten stoi na stanowisku opozycjonistów 
sejmu kroackiego. Dlatego dziennik zagrzebski 
uważa ogłoszenie „programu“ chyba za długo 
oczekiwane hasło dla stronnictw i frakcyj opo- 
zycyjnych w Kroacji i Slawonii. 


Według Reichswehr, sztab jeneralny bo- 
śniacko-hercegowiński przedsięweźmie ćwiczenia 
swoje tegoroczne W czasie od 8. do 21. bm. 
nad granicą serbską. 


Dzienniki petersburskie poświęcają obszerne 
wzmianki śp. metropolicie Gintowtowi. No- 
wosti piszą: „Arcybiskup Gintowt był jednym 
z najbardziej szanowanych reprezentantów hie- 


rarchii rzymsko-katoliekiej; uważąno go za wy- 


bitpego knznodzieję i móweę; jego kazania 
w kościele św. Katarzyny i w kościele katedral- 
nym ściągały zawsze tłum wiernych i pozosta- 
wiały silne wrażenie. Jako człowiek ke. Gintowt 
odznaczał się dobrem sercem i gorliwie zajmo- 
wał się sprawami dobroczynności*. 

Z Kamieńca Podolskiego piszą do war- 
szawżkiego Słowa: (ze si rzymsko-katoliekiego 
wyznania, osiedleni na Wołyniu, całemi partjami 
znown przeszli na prawosławie. Niedawno we wsi 
Semidubach przeszło jeszcze 200 rodzin, czyli 
cała prawie ludność osady. Do tego przyczynił 
się głównie były duchowny miejsvowy Hrdliczka. 
Nadto przyjęło prawosławie przeszło 400 mie- 
szkańców wsi Dorohostaja, a następnie mieszkań- 
cy wsi Urweń, Ulbarowa, Kwasinowa i Hnlezy. 
Ogółem w powiatach rowieńskim, dubieńskim i 
ostrowskim przyjęło prawosławie z górą 2.000 
rodzin, czyli 5.000 dusz. Świeżo przeszła na pra- 
wosławie znaczna część mieszkańców wsi Nowiny, 
Iwanie, Podhajee, Turkiewiez i Okołek pod Żyto- 
mierzem. Osada Kruczenica jeszcze pierwej tak 


postąpiła. 


Z Petersburga telegrafują urzędowo, że 
bezzasadną jest pogłoska, iż car z powodu nie- 
bezpiecznej choroby w. ks. Marji Pawłówny po- 
wróci niebawem z Kopenhagi. 

W Berlinie zapewniano wezoraj, że Car 
zag urzędowo ul SWĄ u Cesarze 


O tajnych politycznych związkach 
v7 Galicji 


cod roku 18232 do roku 1541. 
Opowiadanie 
Henryka Bogdańskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Młodzież uczęszczającą do szkół publicznych 
także policzono do takich korporacyj. Ziaprowa- 
dzono więc w obwodach, gdzie były gimnazja i 
licea, Komitety szkolne. Lwowski taki ko- 
mitet nazwano „Akademickim“. Młodzież 
dojrzalszą. więcej wykształconą i silniejszej woli, 
przyjmował komitet do związku i odbierał od 
niej ustne Sprawozdania. Przedmiotem propa- 
gandy szkolnej były przedewszystkiem moral- 
ność i nauka na tle narodowem; tudzież zachęta 
do wytrwałej domowej pracy, i odstręczanie od 
miejse publicznych, niszczących moralność, zdro- 
wie i zasoby nieoględnej młodzieży, i kradną- 
cych drogi im czas; także wprawa fizycznych i 
umysłowych sił. Zaprowadzono między uczniami 
składki pieniężne, choćby najmniejsze, na zaku- 
pno książek, odpowiednich naukowym ich za- 
wodom, z wykluczeniem wszelkich brosznr roz- 
ogniających i tak już orące uczucia młodzieży, 
Starano się ile możności wprowadzać domowe 
wykłady przez zdolniejszych kolegów dziejów 
polskich i ruskich. Nimby jeszcze powstały księ- 
gozbiory szkolne, udzielała Rada obwodowa mło- 
dzieży książek ze swego zbioru, oddanego w za- 
chowanie Karolowi Sznajderowi, członkowi swo- 
jemu, nabytego ze składek, do których każdy 


Wilhelma na jutro; dzisiaj ma z Kopenhagi wsiąść 
na statek i z pominięciem Berlina udać się wprost 
do Poczdamu. Zarazem dodają, że przyjęcie pół- 
nocnego kuzyna na dworze niemieckim wypadnie 
dość chłodno i etykietalnie. — Dzisiaj atoli nad- 
chodzi z kół „mogących mieć dobre informacje“ 

wiadomość, że wizyta cara w tym tygodniu do 
skutku mie przyjdzie, i w najlepszym razie car 
odwidzi cesarza niemieckiego dopiero w paździer- 
niku. Takie same, wręcz sprzeczne pogłoski, 
obiegały w zeszłym tygodniu. 


Główny węgierski organ katolicki Magyar 
Allam dowiaduje się z Berlina, jak zapewnia, 
z najlepszego źródła, ża wiadomość, jakoby 
cesarzowa Augusta (wdowa po Wilhelmie I. ) 
przyjęła wiarę katolicką, jest rzeczywiście pra- 
wdziwą. 

Rząd pruski zajmuje się kwestją prze- 
pełnienia zawodów uczonych ponad 
potrzebę. Narazie skonstetowano brak „słuchaczy 
teologii katolickiej i dentystów, ale nieznaczny. 
Natomiast wynosi ilość słuchaczy teologii prote- 
stanckiej przeszło 100 pre., matematyków prze- 
szło 170, jurystów przeszło 50, medyków prawie 
90, filologów prawie 80 pre. ponad a W po- 
trzebę. 


Co mówią organa bulanżystowskie o mani- 
feście hr. Paryża, jeszcze nie wiemy; organa 
monarchiczne zupełnie się nań piszą, a republi- 
kańskie podnoszą, że jut tórau nie ma wątpli- 
wości, że orleaniści trzymają z bulanżystami. 
Ogółem upatrują w nik koalicję wyborczą roja- 
listów z bulanżystami i bonapartystami, która 
prowadzić będzie kampanię wyborczą w imię re- 
formy konstytucyjnej i plebiscytu. 

Teraz dopiero podnoszą dzienniki republi- 
kańskie, dlaczego walne wybory naznaczono na 
22. bm. — oto d. 28. września 1792 r. prokla- 
mowaną została pierwsza republika francuska, a 
konwent ogłosił królestwo jako nieistniejące dla 
Francji. 

Tymczasom wyjawiają się we Francji we 
wielu względach stosunki wcale niepomyślne. 
Rodzi się coraz mniej dzieci, tak, że przewyżka 
noworodków nad sumą zmarłych w roku zeszłym 
zaledwo 44.000 wynosiła. Emigracja niesłycha- 
nie się wzmaga, i z 5.000 rocznie wzmogła się 
do 20.000 osób, a w niektórych okolicach panuje 
istna zaraza emigracyjne. Wartość posiadłości 
ziemskich ogromnie, bo w przeciągu ośmiu lat 
przeszło o 21 pre. spadła; ludność wiejska uby- 
wa a nieproporejonalnie mnoży się ludność po 
miastach, i nastąpiła nadwyżka w podaży pracy. 
Wartość 'eksportu francuskiego spadła o 400 mil. 
franków, tj. o 20 pre. w porównaniu z r. 1875. 
Włóczęgostwo niesłychanie się wzmaga, napadają 
na małe wsie i samotne domy, szerząc wszędzie 
postrach. W pewnej wiosce liczącej 700 dusz, 
było ich w przeciągu 10 miesięcy 2.000. Z wyka- 
zu dziennika urzędowego co do administracji są- 
dowej za r. 1887. okazuje się, że z końcem tego 
roku było 45.088 procesów w pierwszej a 8.058 
w drugiej instancji niezałatwionych. A nadto 
samo to sprawozdanie o cały rok się spóźniło. 
Wszystko to są nie bardzo pochlebne dla republiki 
stosunki. Za to siła żydowizmu wzmaga się we 
Francji. W pewnem mieście dano na naprawę 
trzech słynnych pod względem sztuki, staroży- 
tnych kościołów zaledwo kilkaset franków a na 
bożnieę 3.000 franków z funduszów publicznych. 


W Rzymie zaczęły już krążyć alarmujące 
wiadomości o położeniu w Szoa. Szczególnie 
w Harrarze miało się objawić wielkie niezado- 
wolenie z powodu znacznych kosztów, jakie spo- 
wodowała podróż Makonena (przewódzcy posel- 
stwa do Włoch). Organ (Crispiego Riforma 
uważa te wszystkie wiadomości za nieuzasadnio- 
ne. Według „Ajeneji Stefaniego* zaś miał otrzy- 
mać szef misji szoańskiej Makonen i hr. Anto- 
nelli listy z Szoy z d. 1. sierpnia i z Harraru 
z d. 10. sierpnia, które zapewniają, że w owych 
okolicach panuje zupełny spokój. Król Menelik 


z Szoy będzie się z końcem września koronował 
jako negus Abissynii i otrzyma namaszczenie od 
biskupa Matthewsa, Miaaowani przez Menelika 
w 043 AAA an RE i je- 


członek tył obowiązanym. Przewodniciwo komi- 
tetu akademickiego powierzyła Rada obwodowa 
Kazimierzowi Grocholskiemu, który z dodanym 
sobie Florjanem Ziemiałkowskim, słuchaczem 
prawa, młodzieńcem bardzo uzdolnionym i obro- 
tnym, kierował sprawami młodzieży, za pomocą 
głównie Eugeniusza Ubrząstowskiego, także słu- 
chacza prawa, jako padsołtysa. Młodzież chciała 
zaprowadzić między sobą związek wzajemnej po- 
mocy, alo do tego, jako skupiania się, mogącego 
zwrócić na siebie oczy policji, nie dopuszczono ; 
starano się tylko obudzić w młodzieży uczucia 
dobroczynności i miłosierdzia ku pomocy potrze- 
bującym kolegom. 

Jak między wszystkiemi warstwami narodu, 
tak i między szkolną młodzieżą, miała policja 
swoich szpiegów. Najwięcej odznaczającym się 
był Jan Solecki, akademik z wydziału filozofi- 
cznego. Był to młodzieniec zdolny i niezmiernie 
przebiegły. Ojciee jego, także Jan Solecki, urzę- 
dnik skarbowych dochodów w Stanisławowie, 
szkolny kolega i serdeczny przyjaciel dyrektora 
policji we Lwowie Leopolda Sachera Masocha 
von Kronenthal, powierzył swego syna jego opie- 
ce; ten go wykierował na szpiega, płacąc mu 
miesięcznie po 30 zł. m. k. Solecki spoufalił się 
z młodzieżą ; lecz ta, znając jego stosunki z Sa- 
cherem, nie dowierzała mn. On, w widzące odstręcze- | 
nie jej od siebie, przyznał się jej, że go Bacher 
chce jako szpiega użyć, czego on nie odpycha 
od siebie w tym jedynie celu, aby jako prawy 
Polak był użytecznym związkowi narodowemu, 
którego istnienia się domyśla, wykrywaniem zwią- 
zkowi tajników policji. I w samej rzeczy wykry- 
wał niektóre, przestrzegał kolegów i nalegał, aby 
zawiązano z nim zmowę tajnych szpiegów, któ- 
rzyby pod przewodnietwem Sachera dowiadywali 
się o różnych przeciwnarodowych zabiegach rzą- 
du i tym sposobem czynili je nieszkodliwemi 


————— 


nerałowie znajdują się na swych posadach. Mia- 
sto i kraj Harrar są zupełnie spokojne. Ras-Aluli 
nie trzeba się już obawiać. Program Menelika 
zostanie przeprowadzony, a włoski wpływ w Abi- 
synii na teraz jest zapewniony. 

Genuy donoszą, że winę zaburzeń 
w czasie wyjazdu deputacji robotników do 
Paryża, przypisują powszechnie prowokującemu 
zachowaniu się policji, a burmistrz w odpowie- 
dzi na interpelację zapewnił, że udał się zo skar- 
gą w tej sprawie do prefekta Genuy, który przy- 
rzekł ścisłe dochodzenie. 


Teraźniejsze wielkie manewry morskie 
w Anglii wykazały mnóstwo braków. Miano- 
wicie, że Anglia posiada zamało okrętów wojen- 
nych, zamało osady a osła nie jest należycie 
wyćwiezoną, zamało jest palaczy, służba sygna- 
łowa zamało wprawna. Węgle są tak liche, że 
dym ich najlepiej zdradza stanowisko okrętu 
(a węgle marynarki angielskiej mają być najle- 
psze; p. r.) Na torpedowesch niemało ludzi się 
podusiło. Okręty różnią się co do formy, szyb- 
kości i zwinności. A nadto fortyfikacje lądowe 
i obrona lądowa są niedostateczne. Powszechnie 
uderzają ne niedbałość i nieudolność zarządu 
marynarki wojennej. Najgorsza zaś to, że nie- 
wiadomo, jak będą dzisiejsze potworne okręty 
wojenne manewrowały na rzeczywistej wojnie. 


Onegdaj zebrał się w Niszu wiec duc ho- 
wieństwa serbskiego, który według pla- 
nu metropolity Michała ma objąć w jedno sto- 
warzyszenie cały kler serbski, a nawet znieść 
różnicę między klerem zakonnym a świeckim, 
która w kościele prawosławnym jest ogromną, 
ponieważ wszelkie wyższe ' posady mogą tylko 
zakonnikom być dawane. Mietropolita ntworzyć 
chce drogą tego stowarzyszenia osobny rząd 
w Serbii, więcej solidarny od rządu świeckiego. 
Według artykułu 2. projektu statutów tego stows- 
rzyszenia, celem onego jest rozszerzanie i utwier- 
dzanie prawosławia, a gdy w Serbii nie ma-in- 
nej wiary, prócz prawosławnej, więc chodzi tu 
o katolicką ludność słowiańską w Turcji i Austrji; 
nadto mogą do tege stowarzyszenia wstępy wać 
jako założyciele i wspieracze także „wszyscy“ 
Serbowie świeccy, azatem także zagraniczni, a 
Roejanie , jako członkowie honorowi będą nieza- 
wodnie kierowali tem stowarzyszeniem. 


Cesarz na manewrach. 


Wielkie ćwiczenia wojskowe, zlustrowa- 
nie części tej armii — której dzielność i nad- 
zwyczajne w ostatnich czasach spotęgowanie 
niezmordowanej pieczołowitości samego mo- 
narchy zawdzięczać należy —  sprowadziły 
cesarza Franciszka Józefa na kilka dni do 
Galicji. 

Dawniejszemi laty przybywał w takich 
okolicznościach jedynie najwyższy wódz ar- 
mii, stojący zdala od ludności, a poświęcony 
wyłącznie specjalnym zadaniom wojskowym. 
Lecz z biegiem czasu węzły między ludnością 
naszą a panującym tak się zacieśniły, że dziś 
ani panujący, przybywszy raz do kraju, nie 
może tego przenieść na sobie, ażeby się do 
ludności nie zbliżył, ani ludność nie zdoła 
się powściągnąć, iżby monarsze nie oddać naj- 
gorętszych hołdów czci i przywiązania. 

Sprawiedliwość i miłość, Szczere uzna- 
nie naszych praw narodowych, opieka nad 
swobodnym ich rozwojem, nie mogły wydać 
innego owocu, jak nezuć gorącej wdzięczności 
i przywiązania, któremi ludność monarchę 
swego otaczą. I nie potrzeba tego ludności 
przypominać lub sztucznie ją podniecać, ażeby 
uczucia te objawiała ; samorodnie wydobywają 
się one z serc wdzięcznych, Wie o tem mo- 
pa i ME nie pa przeszkód, ażeby 


działaniu T Lecz gdy się o tem komitet 
akademieki dowiedział, nakazał ostrożność w postę- 
powaniu z nim i niewdawania się w żadne tajne 
zmowy; lecz zarazem nie odpychania go od sie- 
bie, ale korzystanie z jego policyjnych stosun- 
ków. Nie mógł więc Solecki innej wyrządzić 
E y ia młodzieży, jak tylko uwięzienia niektó- 
rych za czytanie zakazanych keiążok. Przecież 
zdołał jednego z kolegów swoich, po nazwi- 
sko niech będzie zatajone, uwieść, który w po- 
czątkach, wszedłszy z Soleekim w porozumienie 
dla szpiegowania rządowych szpiegów, stał się 
rzeczywistym szpiegiem Sachera, tem szkodliw- 
szym, że był przebiegłym jak Solecki, ale zdol- 
niejszym od niego. 

Dwie Rady obwodowe, lwowska i przemy- 
ska, były przywiedzione do zaprowadzenia jeszcze 
jednego komitetu, z którym długo się ociągano 
jako niebezpiecznym, to jest komitetu woj- 
skowego. Choć Stowarzyszenie ludu polskiego 
nie dążyło do zbrojnego powstania, przecież, gdy 
Ind głównie wiejski, przez zepsuty język rodzin- 
ny w wojsku swoich dzieci, przynoszony do do- 
mu, psuje język swój nakręcaniem go na nie- 
mieekość, jakby na coś wyższego; gdy w woj- 
sku uczą żołnierza czytać i pisać tylko po nie- 
miecku — więc Stowarzyszenie ludu polskie- 
go, korzystając Z wydarzonej konieczności wpły- 
wania na wojsko, usiłowało skierować ich „tajne, 
już w wojsku postrzeżone porozumiewania się 
do utrzymywania czystości rodzinnego języka, 
czyto polskiego czy ruskiego; tudzież do oświe- 
cania go, że między Rusinem a Polakiem nie ma 
różniey, tylko jest różnica między nimi a Niem- 
cami i do pokrzyżowania nauki niemieckiej, nau- 
czaniem ich przez pozyskanych podoficerów tak- 
że czytania i pisania po polsku lub po rusku; 
aby nietylko samych żołnierzy, ale przez nich i 
gminy od psucia narodowości ochronić, i nie do- 


We Lwowie, — Środa dnia 4. Września 1889. 


choć w tych krótkich chwilach, w których 
będzie mógł się oderwać od głównego celu 
podróży, objawy czci i przywiązania były mu 
przez ludność składane. 

Potrzeba ta w łonie ludności objawiła 
się tem żywiej, że pierwszy to raz ma ona 
sposobność widzieć swego monarchę od chwili 
strasznego ciosu rodzinnego, którym go Opa- 
trzność dotknęła, i że do uczuć przywiązania 
dołącza wyraz podziwu dla panującego, który 
w poczuciu swych wielkich obowiązków zdołał 
poskromić: straszną boleść ojcowską, i dalszą, 
niezmordowaną pracą dla dobra monarchii | P 
daje nam przykład, jak poruczane przez Opa- 
trzność obowiązki spełniać należy. 

Najmiłościwszy cesarz, najwyższy wódz 
troskę swą całą w tem dzić skupia, ażeby 
krainę naszą zasłonić od możliwych nieszczęść 
wojny, ażeby samą liczbą i postawą dzielne- 
go Żołnierza wzbudzić poszanowanie i powścią- 
gliwość u tych, u których chętka podboju mo- 
głaby się zanadto rozpłomieniać. W obronie 
pokoju szereguje i przegląda cesarz te zastępy, 
których głównem zadaniem, łącznie z soju- 
sznikami, jest: brenić pokoju Europy. Pokój 
ten jest i nam drogim, i nie uchylamy się 
od wszelkich ofiar, ażeby go utrzymać. To 
jednak pewna, že w każdej chwili, dobrej 
czy złej, będzie umiała ta ludność skupić 
się około monarchy i jego zbrojnych zastę- 
pów, bo wie, że idąc za nim, nadstawia 
piersi także w obronie swych ognisk rodzin- 
nych, swych praw do swobodnego rozwoju 
narodowego, swych swobód obywatelskich i 
swej wiary, które w innych dzielnicach Pol- 
ski tak srogiego doznają nciemiężania. 

* * i 
* 

Cesarz wyjechnł z Wiednia wczoraj wie- 
ezorem o godz. 8. Na granicy kraju nie było 
żadnego powitania — dopiero w Krakowie. 
Wedle telegramów pism porannych, stanął 
pociąg dworski, dziś rano punktualnie o godz. 
. min. 88. na dworcu w Krakowie. Oczekiwali 
tu na monarchę: namiestnik hr. Badeni, marsza- 
łek krajowy hr. Tarnowski, biskup Dunajewski 
z duchowieństwem, dostojnicy wojskowi, repre- 
zentacja szlachty z Pawłem Popielem na czele, 
a wśród niej: Michałowski z Żywca, Klucki z Kóz, 
Haller i Gostkowski z Wadowic, Larysz-Niedziel- 
ski z Śledziejowie, Konopka z Mogilan, Dydyń- 
ski z Baciborska, Stanisław hr. Badeni z Bra- 
nić, ks. Czartoryski z Woli Justowskiej, hr. Roz- 
tworowski z Rybny, Homolacz i Michałowski 
z Krakowa, Wodzicki z Kościelnik, £empieki 
z Krzysztoforzyc, ks. Radziwiłł z Balic, Chwali- 
bóg z Grojca, Antoni Wrotnowski z Łęk, Stani- 
sław Żeleński z Grodkowie, Ozecz z Bierzanowa, 
Czecz z Kóz itd. Dalej rada miejska z prezyden- 
tem Szlachtowskim, rada powiatowa krakowska 
z Alfredem Miliewskim, władze rządowe: radca 
namiestnietwa Kuezkowski z urzędnikami sta- 
rostwa, urzędu podatkowego i miejscowej komi- 
sji, prezydent wyższego sądu krajowego Zbo- 
rowski z gremium radców, prezydent sądu kra- 
jowego Jasiński, nadprokurator i prokurator pań- 
stwa z urzędnikami, dyrektor policji Englisch, 
naczelnik dyrekcji pow. skarbu Hayling z urzę- 
dnikami, starosta górniczy Walter, ek. dyrekcja 
ruchu kolei państwowej, urzędnicy pocztowi i 
telegrafu, jakoteż zarządca fabryki cygar. Dalej 
ustawił się senat akademicki, członkowie aka- 
demji umiejętności z prezesem Majerem, dyrekcja 
szkoły sztak pięknych z Matejką, członkowie 
izby handlowej, adwokackiej, notarjalnej, towa- 
rzystwa rolniczego, dyrektorowie towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, reprezentacje kolei pół- 
nocnej i Karola Ludwika, dyrektorowie gimna- 
zjów i szkoły realnej, seminarjów nanczyciel- 
skich, reprezentacja towarzystwa strzeleckiego, 
zbór ewangelicki, izraelieki, kierownicy szkół lu- 
dowych, stowarzyszenie weteranów, cechy i nie- 
zliczone tłumy publiczności. 


puścić do szkodliwego, a mogącego DAŃ GR RTW ERA MAE 06 SA, a MAg iape | We Tiwoie powa. podobny konie A 
zbrojnego poruszenia, które byłoby burdą, i zni- 
weczyłoby czynności i zadanie związku. 

Popęd do tych tajnych porozumień w woj- 
sku dał Józef Pragłowski. Za jakieś przekrocze- 
nie, mające Źródło swoje w rewolucyjnej wojnie 
z roku 1831, był oddany do wojska, jako czło- 
wiek politycznie niebezpieczny, i odesłany do 
pułku we Włoszech. Więcej wykształcony od in- 
nych żołnierzy, i mający już popęd do polity- 
cznych knowań, łatwo Sorosimiał się z wło- 
skimi sprzysiężonymi, którzy przyciągali żoł- 
nierzy do rewolucyjnych zamiarów, choćby tyl- 
ko dla zwichnięcia ich przywiązania do rządu. 
Ciekawi oficerowie pułku zbliżali się do niego 
w chwilach wolnych od świadków, aby po- 
znać powody jego ukarania służbą wojskową. 
Pragłowski przyuczony do tajnych porozumień, 

dy już jako podoficer dostał się do Przemyśla 
Jo pułku Mazzuchellego, mającego swoje stano- 
wisko w obwodzie przemyskim, i przypatrywał 
się narodowemu ruchowi, który z prześlado- 
wań odgadywał, umyślił zaszczepić w tym pułku 
wyniesione z Włoch rewolucyjne zasady; a gdy 
właśnie wtenczas w tym i w innych pułkach 
wielu było wziętych do wojska, należących w cza- 
sie wyprawy moskiewskiej Zaliwskiego do związku 
bezimiennego, zamysł jego szedł po jego myśli; 
i przez nieh to, utrzymujących ciągle ze związko- 
wymi stosunek znajomości, czynności jego doszły 
do wiadomości Rady obwodowej przemyskiej. 
Wciągnięto więc Pragłowskiego do Stowarzysze- 
nia lndu polskiego bez wyjaśnienia mu pojedyn- 
czych jego władz wyższych, i zaprowadzono w 
Przemyślu komitet wojskowy, na którego człon- 
ków postanowiono tegoż Pragłowskiego, Grzego- 
rza Towarnickiego cukiernika, Karola Moszczań- 
skiego słuchacza filozofii w liceum przemyskiem 
i Edwarda Bajera syna przemyskiego aptekarza. 
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Cały peron przybrano gustownie chorągwia- 
mi i zielenią, festonami i tarczami. W miejscu 
gdzie zatrzymał się pociąg dworski i odbyło się 
powitanie, wznosił się baldachim z kosztownej 
materji, w którego głębi umieszczono wśród kwia- 
tów portret cesarza. 

Przy barjerze kolejowej i wzdłuż ulicy Lu- 
biez, dalej przed wiaduktem na ulicy Kopernika 
iw przedłużeniu ulicy Starewiślnej aż po Dajwor 
i wzdłuż tego aż do mostu kolejowego, po- 
wiewa mnóstwo fiag a tłumy ludności wznosiły 
okrzyki. 

Gdy pociąg się zatrzymał, powitał cesarza 
pos p rzemową prezydent m. Krakowa, 

eliks Szlachtowski : „Najjaśniejszy Panie | 
Miasto nasze wita Cię w tej radosnej acz krót- 
kiej chwili w niezłomnej wierności i lojalności, 
jak zawsze, pełnym zapału okrzykiem: Nejja- 
niejszy Pan cesarz i król Franciszek Józef I. 
niech żyje !* 

Okrzyk ten powtórzono kilkakrotnie z za- 
pałem, a cesarz zdawał się być z entuzjastyczne- 
go przyjęcia zadowolony. Po odbyciu przeglądu 
kompanii honorowej, namiestnik prindin co- 
sarzowi biskupa Dunajewskiego, prezydenta mia- 
sta Szlachtowskiego, prezydenta sądu Zborow- 
skiego, Pawła Popiela, ks. Radziwiłła, ks. Marce- 
lego Czartoryskiego, br. Konopkę, Madeyskiego, 
Weigla, Zolla i wielu innych. 

Monarcha rozmawiał ze wszystkiemi 080- 
bami mu przedstawionemi. Do deputacji szlachty 
powiedział: „Dziękuję, żeście się tak licznie że- 
brali. Zawsze chętnie przyjeżdżam do Galicji, 
gdzie pewny jestem serdecznego przyjęcia. Wierz- 
cie mi panowie, że ja jestem zawsze waszemu 
krajowi szczerze oddany“. Następnie pytał cesarz 
Zborowskiego o stosunki sądownictwa, a z Zol- 
lem mówił o uniwersytecie. 

O godz. 5 min. 45 ruszył pociąg dalej ku 
Jarosławiu, żegnany wiwatami. 

witę cesarza tworzą : Jenerał Thurn-Taxis, 
hr. Paar, Bolfrass, adjutanci Saar i Poten, kapi- 
tan Giesl, szef sekcji Papay, major Górgey, ka- 
pitan Weber, lekarz Podracki, radea dworu Haan 
i oficjał Skibniewski. 

Pociąg dworski prowadzi jeneralny dyre- 
e Sochor, dyrektor Sladkowski i nadinspektor 

sner, 


W ciągu dalszej podróży, na stacjach kole- 
jowych miedzy Krakowem a Bochnią, mianowicie 
zaś w Podłężu i Kłaju, ustawiły się liczne rze- 
sze miejseowej ludności, a mianowicie ducho- 
wieństwo, reprezentanci władz, bractwa z chorą- 
gwiami, ludność wiejska itd. (idy pociąg wje- 
żdżał na stację w Bochni, odezwały się salwy 
możździerzowe, a kapela salinarna zaintonowała 
hymn ludowy. Na pięknie przystrojonym dwor- . 
en oczekiwali przybycia monarchy reprezentanci 
władz rządowych, autonomicznych, duchowień- 
stwa, dalej zarządca salinarny Jakesch z urzę- 
dnikami i liczna publiczność. 

Cesarza powitał tutaj prezes Rady powia- 
towej, p. Zdzisław Włodek, temi słowami: 

„Witając Cię Najjaśn. Panie, imieniem ludności 
powiatu bocheńskiego, składam (i Najmiłości- 
wszy Qesarzu i Królu hołdy wierności i przy- 
wiązania do Twej dostojnej osoby i Twejej dy- 
nastji. Racz je najłaskawiej przyjąć jako oznakę 
wdzięczności za nadanie nam instytucyj, które 
wyłącznie Tobie Najjaśniejszy Panie zawdzię- 
czamy. Najjaśniejszy Pan, najmiłościwiej panu- 
I uam cesarz i król Franciszek Józef niech 
yje 

Okrzyk ten powtórzono trzykrotnie, poczem 
przemówił burmistrz Bochni, p. Jakób Michnik : 
„Imieniem starożytnego królewskiego grodu Bo- 
chni witamy Cię Najj. Panie, wołając z głębi 
sorca: Nasz najmiłościwszy cesarz i król Fran- 
ciszek Józef niech żyje !* 

Cesarz podziękowawszy za te objawy hołdu, 
przemówił kilka słów do przedstawionych ma 
osób, poczem o godz. 6. m. 88 pociąg dworski 
odjechał ku Tarnowu. 

Tutaj, na wspaniale ndekorowanym dworcu 
zgromadzili się: duchowieństwo z biskupem ke. 
Łobosem, członkowie Rady pow., korpus oficerów 
wi załogi, reprezentacja Rady miejskiej 

z p. W. olei i nii A oj Waniek a ona a T o na czele, obywatelstwo, wój- 


We Lwowie powstał podobny komitet znacznie 
później, już po zastąpieniu Stowarzyszenia ludu 
polskiego znowu nowym związkiem. — Pragłowski, 
umiejąc pięknie rysować, pod pozorem ndzielania 
nauki rysunków, schadzał się otwarcie z człon- 
kumi komitetu. 

I tak powoli i stopniowo rozpoczęła się 
czynność wojskowa, już w porozumieniu z kilko- 
ma oficerami i podoficerami, naprzód w batalio- 
nie przemyskim, wedle wyżej wyłożonej myśli 
Stowarzyszenia ludu polskiego, prowadzona przez 
Radę obwodową i któreto czynności później do 
innych pułków przeszły. Wszelkiemi siłami sta- 
rano się, aby działaniu temu odjąć pozór tajnego 
związku, i Bie dopuścić do ukszałtowania się 
jego — co się przecież, pomimo stawianych 
przeszkód, nie powiodło; bo w ciągu czasu po- 
wstał z tych w początku tylko narodowo-propa- 
gacyjnych porozumiewań spisek wojskowy, który 
później spowodował wiele złego, i był jednym 
z głównych powodów upadku związków, jak 
słusznie Stowarzyszenie ludu polskiego ze wstrę- 
tem przewidywało. 


Czynności Stowarzyszenia ludu polskiego 
szły pomyślnie, pomimo wydarzanych często u- 
więzień po miastach i po wsiach, które związkowi 
nie szkodziły, bo policja tylko omackiem je wy- 
konywała, wąchając tajne związki, i uwięzionych 
wypuszczała. Jan Prohaska, nie czując w sobie 
dostatecznej siły utrzymania moralnej przewagi nad 
mieszczanami, usunął się od prowadzonego nad 
nimi przewodnietwa — ta gromadka mieszczan 
rozpłynęła się, i nie zaprowadzano już dla nich 
osobnych przedstawicieli, dla braku odpowiednich 
ludzi, ale ich podciągnięto pod ogólną orga- 
nizację. 


(O. d. n.) 


ci i burmistrze miasteczek Tuchowa i Ryglie, 
zbór izraelieki z p. Hermanem Merzem, starosta 
Pławicki z urzędnikami starostwa, urzędu po 
datkowego, dalej p. Stanisław Doliński i urzę- 
dnicy prokuratorji państwa, urzędnicy powiato- 
wej dyrekcji skarbu z p. Czaplińskim, urzędnicy 
kołei państwowej, kolei Karola Ludwika, poczty 
i telegrafu, profesorowie gimn. i seminar. naucz. 
męskiego, adwokaci i notarjusze, nauczyciele 
szkół ladowych, reprezentanci dyrekcji kasy osZczę- 
dności itd. Za delegacjami i reprezentacjami za: 
jęłał miejsce cisnąca się tłumnie publiczność i 
obywatelska straż honorowa. Pocią dworski 
wśród odgłosu hymnu ludowego stanął tu o go- 
dzinie 7 m. 26. rano. Z powodu ćwiczeń, kom- 
panji honorowej nie było tutaj; nie było też 
Żadnych przemówień; przedstawiono tylko cesa- 
rzowi biskupa Zobosa, prezydenta sądu Doliń- 
skiego, zastępcę komendanta placu podpułpowni- 
ka Tuscha, wiceprezesa Rady pow., burmistrza 
Rogoyskiego i dyrektora gimnazjum Trzasko- 
wskiego. ł A 

W chwili wjazdu pociągu dworskiego na 
dworzec, publiczność wydawała głośne okrzyki 
na cześć cesarza. W czasie odejścia pociągu, 
który tu zatrzymał się tylko 4 minuty, OŚ 
miejska zaintonowała krakowiaka. Z wieży ka- 
tedralnej i ratuszowej powiewały flagi o bar- 
wach państwa, kraju i miasta. Część Tarnowa 
od strony toru kolejowego przystrojona jest 
w chorągwie, dywany i zieleń, to samo ul. Kra- 
kowska przy moście i ćw. Marcina przy rampie 
kolejowej były udekorowane. Po drodze witało 
cesarza 2000 robotników, zatrudnionych około 
budowy drugiego toru kolejowego, a na stacjach 
Wola rządzińska i Wałki, zgromadzili się mie- 
szkańcy okolicznych gmin z proboszezami i pro- 
cosjami. À 

W Dembicy na dworcu, gdzie zgromadziła 
się tłumnie publiczność, przemówił do cesarza 
prezes Bady powiatowej p. Michałowski 
w te słowa: „Rada powiatowa i cała ludność 
powiatu ropcezyckiego korzystają z zapałem ze 
sposobności wyrażenia Ci najmiłościwszy. Panie 
uczuć swoich wiernopoddańczych, które kraj ten 
ożywiają, a które wzmacnia jeszcze i rozgrzewa 
przykład bohaterskiego poświęcenia się ciężkim 
obowiązkom monarszym, jaki nam najjaśniejszy 
Panie dawać nie przestajesz. Z» przykładem 
Twoim najj. Panie, spełnić zawsze jesteśmy go- 
towi obowiązki nasze względem tronu i ojczyzny. 
Tren, ojczyznę i wielkodusznego monarchę na- 
szego oby Bóg zasłaniał i do coraz większej 
chwały i potęgi prowadzić raczył. Niech żyje 
cesarz !* ! y . 

Pociąg zatrzymał się tutaj tylko trzy mi- 
nuty, poczem ruszył dalej wśród okrzyków na 


cześć monarchy. 
z 


Z terenu ewy podaje Gazeta lwow- 
jące szcze : 
para ; Jeeli 1 września. 

Na przyjęcie Najj. Pana przystroiło się mia- 
sto, dzięki zarządowi miejskiemu, na którego 
czele stoi ck. komisarz rządowy, p. Pawlikowski, 
w szatę odświetną. Prace około stosownego ude- 
korowania dworca kolejowego, są w pełnym to- 
ku, a natomiast ukończono juź prawie zupełnie 
dekoracją ulic. Ulies Kolejowa i część ulicy Kra- 
kowskiej, aż do hotelu warszawskiego, jest wapa- 
niale udekorowaną w maszty, z których powie- 
wają flagi o barwach państwowych, krajowych i 
miejskich. Na tych masztach, połączonych ze sobą 
festonami, są pomieszczone tarcze z herbami 
Najj. Pana, państwa, kraju i miasta. Do stoso- 
wnego udekorowania ulie m. Jarosławia przyczy - 
niła się niemało stolica kraju, a względnie wice- 
prezydent dr. Marchwicki, który najzupełniej od- 
stąpił Jarosławowi część bogatego zbioru przed- 
miotów dekoracyjnych. 

Na skręcie z ulicy Kolejowej, na drogę pro- 
wadzącą do pobliskiego Pawłesiowa, nstawiono 
okazały łuk tryumfalny, a dokoła niego ustawio- 
no obszerne trybuny dla publiczności. 

Drugi łuk tryumfalny ustawiono na grani- 
cy m. Jarosławia, na drodze prowadzącej do Ra- 
dymna, a względnie do Krakowcea, dokąd Najj. 
Pan wyjedzie d. 6. bm. 

W d. 3. b. m. podezas podróży Najj. Pana 
z Jarosławia do Pawłosiowa, ustawioną będzie 
wzdłuż drogi banderja konna, złożona z włościan 
gmin okolicznych. i 

Poezyniono tu już także wszystkie przygo- 
towania do przyjęcia dostojnych Gości towarzy- 
szących Najj. Panu w tegorocznej podróży do 
Galicji. I tax: J. E. Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni, który towarzyszy Najmiłościwszemu Mo- 
narsze w całej podróży, począwszy od Krakowa, 
zamieszka wraz z szefem biura prezydjalnego ek. 
Namiestnietwa, radcą Terleckim, w Jarosławiu, u 
aptekarza p. Rohma. r , 

U ek. starosty, p. Hntha, mieszkać będą : 
niemiecki attaché wojskowy, major i przyboczny 
adjutant- Deines, tudzież włoski attaché wojsko- 
wy, podpułkownik Brusati. ro 

D. 3. b. m. o godzinie 4. zrana przyjedzie 
do Jarosławia Najdost. Areyks. Albrecht z JE. 


pozew 


ARJA OSTRYGOWA. 


Quasi scherzo z tematów Rossiniady 
przez 


Aleksandra Polińskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Na dźwięk tych słów zagniewanego gastro- 
noma, Rossiniego tknęło jakies dziwne, nieprzy- 
jemne uczucie; po chwili jednak machnął ręką 
pogardliwie i zawrócił do Qerardiniego. 

— A cóż u djabła robiliście tam tak dłu- 
go? — rzekł ten do Rossiniego. No, gdzież jest 
owe wino obiecane ? Łykam ślinkę za ślinką i 
ślinką przetrącam, a wy jak kamień w wodę! 
Jak na dziś, musisz obyć się smakiem; 
teraz daj pokój jeremiadom i chodź ze mną na- 
tychmiast. 

— Bossini! co tobie jest, co się stało? | 

— Qłupstwo, chodź, po drodze wszystko ci 
opowiem. 

Ujął pod rękę Gerardiniego, spojrzał z we- 
stehnieniem na stosy skorup ostryg, które nie- 
dawno tak smacznie zajadał, i wyszedł szybkim 
krokiem. y 

Po drodze opowiedział przyjacielowi całą 
awanturę z Tacconim. 

— Hm... żle... bardzo źle! To bydlę goto- 
we cię procesować jeszcze. Ozterysta sześćdzie- 
siąt dukatów nie bagatela! Będzie ci teraz twój 
żołądek ładne wygrywa? canzony! Nigdzie prze- 
cie nie masz jnż kredytu; jeden tylko głupi Tac- 
coni w nadziei, że wierszydła jego Swą unie- 
śmiertelnisz muzyką, żywił cię na kredyt. Źle l... 
nie tęga sprawa przyjacielu! 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 4 Września 1889. 
Ministrem wojny, br. Bauerem. Najdost. Arcyka. | dan, Jan Vivien, Józef Wiktor, Dawid Abraha- 


Albrecht odjedzie do Tuczemp, majątku posła 
p. Edwarda Mieewskiego, a'J. E. Minister woj- 
ny zamieszka w „Jarosławiu u jenerała dywizji 
Mildego. 

We wtorek, po południu, ma Najjaśn. Pan 
zwiedzić w Jarosławiu koszary i baraki; wieczo- 
rem zaś miasto przygotowuje illuminaeję. 

Domy publiczne i prywatne przy ulicach, 
przez które Najj. Cesarz przejeżdżać będzie, ma- 
ją być stosownie udekorowane. 


Pawłosiów, 1 września. 

Chwilowa rezydeneja Najjaśniejszego Pana 
w Pawłosiowie, majątku JE. Wilhelma Siemień- 
skiego-Lewickiego, przedstawia się skromnie. 
W niewielkim parku cienistym wznoszą się dwa 
skromne bndynki mieszkalne: jeden parterowy, 
w którym zamieszka Naji. Pan; a drugi piętro- 
wy, w którym przebywać będą członkowie. Świ- 
ty. W dalszym budymku mieści się kuchnia 
i służba dworska. Wszystkie apartamenta, prze- 
znaczone dla Najj. Pana i członków świty, zo- 
stały już zajęte przez słnżbę dworską, i wstęp 
do nich dla szerszej publiczności jest wzbronio- 
ny. Apartamonta dla Najj. Pana są skromne, als 
bardzo gustownie urządzone. 
W budynku piętrowym mieszkać będą mię- 
dzy innymi: Jenerał'adjutanci Najj. Pana: hr. 
Paar i Bolfrasa; nadworny koniuszy ks. Thuru- 
Taxis; szef sztabu jeneralnego Beck; hr. Wol- 
kenstein; major Görgey ; jeneralny lekarz szta- 
bowy Podratzky; przyboczni adjutanci br. Saar 


oten. 

JE. Wilhelm hr. Siemieński - Lewicki, wraz 
z małżonką i synem, przyjedzie dzisiaj wio- 
czorem, albo najdalej jutro z rana do Pawło- 
siowa. 

Po przyjęciu Najj. Pana w d. 3. bm. odje- 
dzie hrabina Siemieńska do Przeworska, zaś hr. 
Siemieński, wraz z synem, pozostanę w Pawło- 
siowie aż do odjazdu Najj. Pana. 

Pogoda w dniu dzisiejszym pozostawia wie- 
le do życzenia, ale miejscowi meteorologowie za- 
powiadają na jutro, a najdalej na wtorek, pogodę 
stałą, 


* 4 


(Telegramy „Gasety Narodowej"). 


stangł tu o godz. 9. min. 20. Monarcha, zrobi- 
wszy przegląd kompanii honorowej, ucałował 
krzyż podany przez miejscowego proboszcza ks. 
kanonika Gruszkę, z którym rozmawiał, wyału- 
powiatowej Adama 


chał przemowy prezesa Rad 
go o stosunki po- 


Jędrzejowicza, poczem pyt 
wiatu. 
Prócz tego mówił cesarz ze starostą p. Fe- 
dorowiczem, z ks. kan, Ruczką p. Horodyńskim, 
majorem Pawlikowskim, burmistrzem Zbyszew- 
skim, poczem zwrócił się do przełożonych e. k. 
władz i zakładów naukowych, a po przemówieniu 
do prezydenta sądu Luhaszka, prokuratora Za- 
kliki, radcy skarbu Majdingera, dyrektora gimna- 
zjum Lercla i dyrektora seminarjum nauczyciel- 
skiego Vimpellera, odjechał o godz. 9. min. 30, 
żegnany okrzykami: Niech żyje! 

Banderja z 400 koni towarzyszyła pocią- 
gowi aż do mostu na Wisłoku. Pogoda sprzyjała. 


Jaroslaw d. 3. września. Dziś rano o go- 
dzinie 4. przyjechali tu arcyksiążęta Albrecht i 
Wilhelm z p. ministrem wojny Bauerem. Arcey- 
książęta odjechali do Tuczęp, p. minister zaś 
zamieszkał w Jarosławiu u dywizjonera jenerała 
Mildego. 


Jarosław dnia 3. września. Na powiianie 
cesarza przybyli do Pawłosiowa: biskupi prze- 
myscy: ka. Łukasz Solecki i ks. Jan Stupnieki, 
pp. Ludwik br. Wodzicki, Wilhelm hr. Siemień- 
ski-Lewieki, Włodzimierz hr. Russocki, dr. Fr. 
Smolka, Adam ks. Sapieha, Jerzy ks. Czarto- 
ryski, Jan hr. Tarnowski, Jakób br. Simonowiex, 
Eustachy ks. Sasguszko, ks. Andrzej Lubomir- 
ski, ks. Władysław Sapieha, ks. Kalikst Poniń- 
ski, ks. Leon Sapieha, Jan hr. Stadpieki, Jan 
hr. Tarnowski z Ohorzelowa, Roman hr. Puto- 
oki, Jan hr. Szeptycki, Stanisław hr. Stadnicki, 
Stanisław hr. Badeni, Wojciech hr. Dzieduszycki, 
Władysław hr. Baworowski, Szczęsny hr. Kozie- 
brodzki, Kazimierz hr. Łubieński, Władysław 
hr. Wolański, Stanisław hr. Tarnowski, Mieczy- 
aław hr. Borkowski. Franciszek hr. Mycielski, 
Edward hr. Raczyński, Albert hr. Cetner, An- 
toni hr. Wodzicki, Agenor hr. Gołuchowski, 
Leon hr. Piniński, Franciszek hr. Potulicki, Ka- 
zimierz hr. Drohojowski, Tadeusz br. Horoch, 
Adolf br. Brunieki, Oktaw Pietruski, Józef hr. 
Męciński, August Gorajski, Adam Skrzyński, Fe- 
liks Gniewosz, Antoni Tyszkowski, Włodzimierz 
Niezabitowski, Stanisław Polanowski, Zygmunt 
Dembowski, Stanisław Gniewosz, Stanisław Bryk- 
czyński, Juliusz Korytowski, Juliusz Bielski, Apo- 
linary Jaworski, Jan Trzecieski, Teofil: Żurowski, 
Julian Puzyna, Józef Skarbek-Borowski, Zdzisław 
Skrzyński, Włodzimierz Gniewosz, Staniaław Sta- 
rowiejski, Tomisław Bozwadowski, Hipolit Boh- 


Zresztą mniejsza o to; nie z takich opałów 


wychodziłem ja cało, to i z tych się przecie wy- do opery, kiedy tu oto gniją stosy materji, z któ- | nia opery. 


grzebię. f 
— A, ciekawy jestem co zrobisz ? 


— Bzecz bardzo prostą: Ty w przeciągu | szpańskie, straszne tragedje, tkliwe romanse i| chór poszedł jak z płatka, sroka kilkakrotnie od- 


dwóch dni najwyżej mnsisz mi napisać libretto 


— komiczne, dramatyczne czy tragiczne, jakie | ¿kę Łabędziu mój i wygrzeb książkę z kufra na; Ninetta czułą canzoną wezwała do powrotu swe- 
chcesz, wszystko mi Jedin — byleby tylko wy- chybił trafił, a co wygrzebiesz, z tego wykroję go kochanka Gienetta, Izaak opowiedzieć zdołał 


pełniało cały wieczór. Nam się Tacconi zbierze 
z procesem, opera moja będzie już w kieszeni 
Barbaja, a jego pieniądze w mojej. 

— Daj Boże! wiem, że jesteś geniuszem 

jakiego nie było od czasów Mozarta, ale też i 
to wiem także, żeś próżniak jakich mało; wąt- 
pię więc, czy zdołasz tak prędko skomponować 
dużą operę. 
Bądź o to spokojny. Prawda, że przy 
pisaniu „Oyrulika* tak wielkie i częste -napadały 
mię ataki próżźniactwa, że go męczyłem aż całe 
dwa tygodnie; teraz wszakże, przyciśnięty po- 
trzebą, tak długo marudzić już nie będę. W ty- 
dzień, a najwyżej w dziesięć dni, opera będzie 
gotową. Zobaczysz |... 

Tak rozmawiając, dotarli do mieszkania 
poety. 

Tn Rossini rzucił się na fotel, świszcząc 
przez zęby jakąś, co tylko pomyślaną melodję, 
poeta zaś — lubo zmęczony — chodził jakiś 
ezas po pokoju i tarł palcem czoło, jakby z nie- 
go jakąś dobrą myśl dobyć pragnął, Nagle za- 
trzymał sią na środku pokoju i krzyknął na całe 
gardło: 

— Mam! mam |... 
| — Co takiego? — zapytał Bossini zrywa- 
jąc się, 

— Dobrę myśli... Widzisz ten kufer Łabę- 
dziu z Pesaro? przypatrz mu się dobrze, ho 


Rzeszów d. 8. września. Pociąg z cesarzem: 


mowicz, Stanisław Jędrzejowicz, Edward Micew- 
ski; dalej reprezentacja miasta Lwowa pod 
przewodnictwem prezydenta Mochnackiego, i na- 
czelnik gminy Pawłosiora. 

Deputację lwowskiej Rady miejskiej skła- 
dają: prezydent Mochnacki i pp. Michalski, Za- 
charjewicz, Roszkowski, B. Goldmann, Gołąb i 
Schayer. 

Na czele tego grona obywateli i Wydziału 
krajowego in corpore powitał cesarza marszałek 
krajowy hr. Jan Tarnowski następującą prze- 
mowę : 

Najjaśniejszy Panie! , + 

„Wydział krajowy, aslachta i posłowie Sej- 
mu królestwa Galicji, zgromadzeni tu dzisiaj ze 
wszystkich okolic kraju, czują się nad wszelki 
wyraz szczęśliwi, że mogą znowu Waszą Oesar- 
ską i Królewską Apostolskę Mość najuniżeniej 
powitać i złożyć u stóp Twoich, Najjaśniejszy 
Panie, hołd niezmiennych i najpoddańszych 
uczuć, 

Podniosłą i uroczystą jest chwila, gdy 
wspanisłomyślny monarcha staje w pośród ludu, 
którego serca przejęte są dla Niego czcią i mi- 
łością. Jeżeli zaś najdostojniejsza Osoba Twoja, 
Najjaśniojszy Panie, nawet poza granicami mo- 
narchii wzbudza tyle ezci i zapału, o ileż wię- 
kszem jeszcze być musi to uwielbienie, jakiem 
przejęta jest ludność, zostająca pod sprawiedli- 
wem i pełuem sławy bepłem Waszej Cesarskiej 
i Królewskiej Apostolskie; Mości. 

Wszystkie ludy Awjtrji maję sobie za szczę- 
ście oglądać oblicze  wielkodusznego, najszla- 
chetniejszego monarchy i ubiegają się o plerw- 
szeństwo w okazywaniu wierności swej i przy- 
wiązania: My, których Najjaśniejszy Panie do 
ojeowskiego serea niejako przygarnąć raczyłeś, 
kórzy w szczególności Tobie wszystko mamy do 
zawdzięczenia, zbliżamy się do Najwyższego Tro- 
nu z jednem uczuciem górującem nad wszelkie- 
mi innemi, z uczuciem najżywszej i niewygasłej 
wdzięczności. 

Racz Wasza Osa. i Król. Apostolska Mość 
najmiłościwiej pozwolić, bym w imieniu obydwóch 
ludów, tę ziemię zamieszkujących, złożył u stóp 
Twoich Najjaśniejszy Panie najuniżeńsze zape- 
wnienie tej wdzięczności, czci i niezłomnej wier- 
ności, jariemi dla Najdostojniejszej Osoby Two- 
jej i dlu najłaskąwiej nam panującego najwyż 
szego Domu, cała ludność tego kraju jes 

! przejęta. s 

Niech Bóg atrzeże, błogosławi i zachowuje 
Waszą Ces. i Król. Apostolską Mość! Najjaśniej- 
szy Cesarz i Król nasz niech żyje!“ 

(Okrzyk ten powtórzyli wszyscy 
trzykrotnie z nieopisanym zapałem). 


Cesarz odrzekł (po niemiecku) w te słowa: 

„Z radością widzę Panów tak licznie tutaj 
zebranych i dziękuję najgoręcej za tak serdeczna 
powitanie, przeniknione aczuciami wiernego przy- 
wiązania. Wiecie Panowie, jak bardzo leży mi 
na sercu dobro ludności tego kraju, którego 
przedstawiciele zawsze pełni ofiarności czynią 
zadość wymaganiom mocarstwowego stanowiska 
Państwa. Panowie przeto możecie być przeko- 
nani, iż żywo ubolewam, że w tym roku zwła- 


t 


obecni 


szcza, trudy rolników nie zostały pobłogosła- 


wione pomyślniejszym wynikiem. Z pomocą Bożą 
i wytrwałą pilnością pragniemy jednakże w tej 
mierze lepszej spodziewać się przyszłości przy- 
czem możecie być zawsze pewni Mojej nieustan- 
nej ojcowskiej pieczołowitości dla poparcia roz- 
kwitu i wszystkich uprawnionych interesów t-go 
„wiernego krajn.* poi i 


Dalazy program pobytu cesarza jest nastę- 
pujący: si 

Dziś o godz. 6. wieczorem odbędzie się 
obisd dworski, Od jutra począwszy będzie mo- 
narcha uczestniczył w manewrach. Jutro 4. i 5. 
września odbywać się będą także obiady dwor- 
akie o godz. 6. wieczorem. W piątek zrana na- 
stąpi wyjazd powozami do Wietlina, gdzie przy- 
gotowane będą konie wierzchowe. Po ukończeniu 
ćwiczeń nastąpi wyjazd do Krakowca, gdzie tym- 
czasem dwór przeniesiony zostanie. W piątek 
odbędzie się o godz. 6, obiad u arcyksięcia Al- 
brechta, toż samo dnia 7. września po éwicze- 
niach. W niedzielę żrana o godz. 8. odprawioną 
zostanie msza éw. w kaplicy zamkowej, a tegoż 
dnia o godz. 6. po południu odbędzie się osta- 
tni obiad u arcyksięcia Albrechta. W poniedzia- 
łek d. 9. września po ukończeniu ćwiczeń woj- 
skewych nastąpi wyjazd na dworzec w Jarosła- 
wiu, zkąd o godz. 4 po południu uda się mo- 
narcha w dalszą podróż osobnym pociągiem dwor- 
skim do Litomyśla. ` 

Z Litomyśla, uda się cesarz -d. 14 b. m. 
przez Wiedeń-Ujszóny do Kisber. dokąd pr:y- 
będzie d. 15 b. m. w południe. Z Kisber wyje- 
dzie Monarcha d. 17 b. m. wieczorem do Gó- 
dölö. 


— Hal. co się stało, już się nie odwtanie! w niem nasze spoczywa ecaienie. Po co ja mam terminio, Rossini m 


suszyć sobia głowę mad wyszukiwaniem treści 


rych możnaby całe setki libret wykroić. Są tu 
stare dramaty trancuzkie, włoskie, angielskie, hi- 


(różna inne głupstwa wierutne. Ściągnij swą nó- 


ci takie cacko librettó, że twój rywal Zingarelli, 
z zazdrości resztę kosmyków wyskubie sobie 
z głowy. 

Rossini wybuchnął śmiechem. 

— Bravo! urządźmy więc sobie loteryjkę. 
Święty Apolinie ratuj twą kreaturę ! 

Podbiegł do kufra, otworzył wieko, zanu- 
rzył rękę do środka i wyciągnął jakąś zapleśnia- 
łą książkę i ciekawym rzucił wzrokiem ns tytuł 
wylosowanego dzieła. 

Gassa ladra ! („Sroka złodziej”) — 


wykrzyknął. 

— (o u licha?.. czy czasom nie zamyślasz 
napisać mi zoologiczaego libretta, w którem pri- 
madonną będzie małpa, jej powiernieą pstra sro- 
ka, a pierwszym kochankiem pies bury z kusą 
łapą i podciętym ogonem... hę ?.. 

— Nie wyrzekaj! „Sroka złodziej“ toć to 
— jak mi Bóg miły — tytuł wspaniały, orygi- 
nalny, cudowny! Idź spać Rossini, bądź do- 
brej myśli, za dwa dni będziesz miał libret- 
to, jakie ci los nadarzył. Nie ma czasu do 
stracenia, natychmiast przeto zabieram się do 
roboty. 

Rossini uściskał dłoń przyjaciela i wyszedł, 
myśląc o dziwacznym tytule przyszłej swej ope- 
ry, i o roli, jaką ma przeznaczyć bohaterce dra- 
matu... pstrokatej sroce. 


Gerardini dotrzymał ałowa. W oznaczonym 


Naga 


Konica miejscowa | zamiojscowa. 


Lwów dnia 3 wrseśnia. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowe 
zamianowała: tymorasowego nauczyciela młodszego 
szkoły w Rzepienniku marsiszowskim, Ludwika Trze- 
eleskiego, stałym nauczycielem kierującym młodszym 
szkoły filialcej w Rzepienniku mareiszewskim : tym- 
czasową nauczycielkę szkoły w Dzibułkach, Sydonię 
Zalewską 2do vote Olszańską, stałą nauczycielką ssko' 
ły etatowej w Batiatyczach. 

* Przeniesienia. P. namiestnik prsoniósł ko- 
Misarza powiatowego -Józefa Zaleskiego z Bóbrki do 
Riestowa, zaś praktykanta konseptowego Ludwika Ję- 
drzejowioza 2 Rzeszowa do Lwowa i przydzielił go 


do służby przy o. k. namięstnictwie; praktykanta 
kencoptewsgo ©. x. namiestniotwa Władysłowa Ty- 
szkowskiego, przeniósł z Gorlio de Kamionki Strumi- 
łowej, a praktykanta kvnooptowege Adolfa Piaseskie- 
go zo Lwowa de Gorlie i przydzielił ioh do służby 
pray dotyczących starostwach, 

* W Dembicy między innemi deputacjami zo 
stał cesarzowi przedstawieny i p. Gwalbert Ziem- 
bloki, jako szef przedsiębierstwa budowy drugiego 
teru. Jak nam telugrafują, evsarz wyraził z powodu 
postępu robót najwyższe zadowolenie i oświadezył p. 
Ziembiokiemu, że jest tym, wręcz niepojętym postępem 
budowy, w najwyższym stopniu zdumionym. 

* Minister Dunajewski, który bawi w Baden- 
Baden szrebił wycieczkę nad Ren i powróci do Wio- 
dnia 6. lub 6. bm. 

* Minister Zaleski bawi w Wiedniu i zastę- 
puje ministra sprawiedliwości br. Behonkorna, który 
zwiedził wystawę paryską | obvonie przebywa zZ re- 
dziną w Dieppe. 

* Hr. Taaffe, który bawił w Wiedniu, edjechał 
de Nalżowa (w Ozechach) Ślub dwóch eórek hr. Taaf- 
fego odbyć się ma w Wieduic 15. września. 

* Ks. metropolita Sembratowicz wrócił już 
de Lwewa. 

* Ks. Kuziów z Dyli. sy eświadcza w Dila, 
że ani go nie arusztowaiw, aui rewieji domowej u 
„niego nie przedaiębrano. 

* Dr. Władysław Tatarczueh, lekars miej- 

ski, powrócił z kąpiel i erdynuje jak pierwej. 
| * Dr. Józef Wiczkowski , ivkarz, wyjechał za 
granicę w celach naukowych na kilka tygodni. 
l P. Stanisław Baldwin Ramult, rodim z 
; Tarnowa, ukończosy prawnik. otrzymał dyplom w 
ie. k. akademii relniosej wiedeńskiej z prawem uży- 
wania tytułu dyplomowanego rolnika. 

* Dr. Teobald Semilski , adwokat krajowy 
został zamianowany syndykiem galie. Zakładu kred. 
ziemskiego, którego likwidację, jak wiadomo, objął 
| Bank krajowy. 

* Z armii. Na emeryturę przeniesieni zostali 
pułkownik 40 pp. Emil Medyoki 1 otrzymał order 
| żelaznej korony IM. klssy, tudzież podpułkowaik 90 
'pp. Karol Hofman. 

* Szach w niebezpieczeństwie. Wezeraj wie- 
erorem rozeszła się po Lwowie wieżó, nie wiadomo 
o ile sprawdzona, że pociąg rosyjski wiozący szacha, 
wykoleił się między Winnieą a Żmierynką. Wagon 
szacha przechylił się tak na bek, że niepodobna by- 
ło dostać się drzwiami de wnętrza, Szach wyskecnył 
przez okno, stoczył się z wysokiego nasypu i zapadł 
się w bagno.. Uszkodzenia znaozniejszege nie odniósł. 

+ Rada gminna w Janowie została rezwią- 
zaDą. Komiserzem rządowym ustanowiony miejscowy 
aptekarz p. Wiezyński, 

* Zmarli Michał Sigmund, kapitan-rach- 
mistra, dnia 81. z. m. w Krakowie, zmarł w 60. ro- 
ku życiw. 

*« Ńniegi wielkie apadły w górach tyrelskich 
l w Tatrach węgierskich. Spedziewać się należy otię- 
bienia powietrza. 

* Dyrekcja Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół“ we Lwowia pedaje do wiadomości, iż z po: 
wodu rekonstrukcji podłogi w głównej sali, świerenia 
gimnastyczne ro:poczną się dnia 9. września b. r. 
Uwiezenia ozłonków odbywać się będą w poniedziałek, 
środę i piątek od godziny 7 8 wieezorem, uczniów 
w wieku od lət 10 we wtorek, czwartek i s-b-tę ed 
godziny 7—8 wieczorem, uczniów od lat 6 --10 we 
wterek, czwartek i sobotę od gedziny 111/, —131/g 
w południe, ówiezenia pań i uezennie w poniedsiałek, 
środę i sobotę od 4—5 po południu, kursu nauozy- 
cielskiego we wtorek, czwartek i sobotę ed godziny 
8—9 wieczorem. 

* Dyrekcja kolei państwowych donosi nam: 
Z dniem 8. bra. podjęty znowu ruoh na sslaku Czer- 
niowee-Buczawa. Mianowicie ruch tak osobowy jak 
i towarowy między stsojami Czerniowce i Osecepkow- 
oe, również s Hadikfalvy do Hstny względnie do Su- 
ezawy, ZuŚ między stacjami Czerepkowee i Hadik- 
falva tylko ruch osobowy. 

Przy moście na Serecie koło Czerepkowiee trze 
ba jeszoze przesiadać i pakunki będą przenoszone. 
Między Ozerniowcami i Suezawą kursują pociągi tym 
ezasema tylke dzienną perą. Mianowicie pospieszne po- 
oiągi nr. 1. i 2., pociągi mięszane ar. 4. i 7. 6o- 
dziennie, dalej mięgzany pociąg nr. 10. z Hliboki do 
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, iał już całkowity tekst „Śre- 
ki złodzieja, i raźne zabrał się do komponowa- 


atchnienie dość długo nie odstępowało Muz 
ulubieńca. W przeciągu kilku godzin, pierwszy 


wrzeszczała stereotypowe: „Pippo!...* „Pippo I*, 


| wszystkie przymioty awego towaru, a pierwszy 
kochanek — Gianetto — po odbyciu kampanii 
wojennej, tryumfalnie wkroczyć na seenę.  - 

Nagle Rossini odrzncił pióro na środek 
pokoju. 

— Przeklęty bazgracz | niedość, że mi mą- 
pisał najgłupaze pod słońcem libretto — w któ- 

i rem csla intryga spoczywa na grzbiecie sroki 
kradnącej łyżki — jeszcze nie dał Gianettowi 
ani jednej arji popisowej! Piękny mi bohater, 
który, przez wszystkich oczekiwany, zjawia wię 
po długiej mieobecności po to tylko, ażeby swej 
kochance kiwnąć głową Kkrótkiem recitativem: 
„jak się masz?“ — i pójść sobie do djabła | 
LA toć to Giovanni*) oczyby mi wydrapał, gdy- 
|bym mu w całej operze ani jednej popisowej nie 
dał arji. 

Wtem drzwi się uchyliły i ktoś wszedł do 
pokoju. Rossini tyłem zwrócony do drzwi, sądził, 
że wszedł jego służący. 

— Piccolo! — zawołał — zbierz-no nogi 
za pas, pędź do Girardiniego i poproś go do 
mnie na chwilę. Powiedz, że mam pilny i ważny 
interes do niego. 

— Boun giorno maestro ! Piecola nie ma — 
dał się słyszeć głos piszezący za nim. 

Rossini odwrócił się szybko. Przed nim stał 


«) Sławny ówczesny tenor, Giovanni Dayid. 
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Czerniowiec w poniedziałki, środy i ezwartki. — Ró 


|wnież $. bm. podjęte ruch tak osobowy jeak i towa- 


rowy ua kolei lokalnej z Hliboki de Berhometu. 


* Prześliczne okazy kwitnących storczy- 
ków (Orchideae), w tej porze zwłaszcza należące de 
osebliwości, mieliśmy sposobność widzieć i podziwiać 
w zakładzie ogrodniczym pana Edmunda Riedla przy 
ulicy Łyczakowskiej. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swoj szkatuły gminie Hadle szklarskie, w powiecie 
rzeszowskim, na rastaurację cerkwi, zapomogę w 
kwecie 100 złr. 

* O powodziach i uszkodzeniach w skutek de- 
szozów podaje Gaseta Lwowska następujące wia- 
demości : 

Stanisławów d. 1. września. Mosty ur. $, 
4, 5 i 16 na trakcie Rożniatewskim osłkowiecie zor- 
wane; zaś nr. 19 i 68 meeno uszkodzone. Groble w 
wielu miejscach peprzerywane. 
Miejssewości: Wołezyńee, Podłuże, 
Jamnioa i Mykietyn zalane 

Nadwórna d. 1. września, Komunikacja z 
Węgrami przerwana z pewedu zniszozenia gościńca 
i uszkedzenia kilku mostów. 

* tan pewietrza. Obserwatorjum szkeły poli- 
teshnieznej donosi 3 września: 

W ubiogłej dobie, licząc ed 19, godz. w połu- 
dnie mieliśmy wiatr zachodni, stan nieba zmienny, 
a powietrze wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 142: C; naj- 
wyższa 190* C, najniższa 9'8° C. 

Dziś rano była mgła i resa. 

Zniżka barometryczna 750-—755 mm. znajdo- 
wała się wa wschodniej Resji; swyżka 770—765 
w Prusiech ; zniżka drugorzędna w Irlandji. ` 

Stan barometru zredukowany de poziomu moe 
reà był dzić o 9 rana 768 ram. 

Prognoza na dobę następną ed 12. godziny 
w południe 8. września : 

Wiatr północne - zachodni, średnia temperatura 
deby okołe 13° O, niebo przeważnis zachmurzene, a 
powietrze wilgotne ; deszes ohwilewy. 

» Jutre, d. 4. września: św. Rozali P. 
św. Luppa M. 


Uhoerniki, 


— fTragedja miłosna. U gospodarzy Kaopra i 
Katarryny Stasiaków we wsi Parupe, w pow. łę- 
czyekim, służył urodny parobezak, Walenty Wisznie- 
wski, ze wsi Dalików. Młoda gospodyni upodobała 
sobie rzeźkiego parobkw, który również zapałał miło- 
ścią do niej. Stary Kacper zauważył wprawdzie zby- 
tnie opiekowanie się kony parobkiem, znosił te je- 
dnak eiorpliwie. Odwdzięczając się za tę pobłażliwość, 
kochankowie uaezęli Kacpra soraz bardziej nienawi- 
dsieć, a szezególnie żona jege przemyśliwała nad 
sposobami uwolnienia się od krępujących ją więsów. 
Po długich uamowach zdołała uaresscie skłonić ke- 
chanka do usunięcia zawady. 

W dniu 17. z. m. rano Stasiakewa wyprewiła 
męża do stajni, aby wydoił krewy. Za nim udał się 
parobek i jednem uderzesiem siekierą w głowę porba- 
wil go życia. W tej ehwili nadbiegła Kacprowa i 
polesiła parobkewi, by dla zatarcia śladów zbrodni 
swłoki męża ukrył w stajni, a wieczorem włożył je 
na wóz, przykrył ałemą i wywiózł w pele. Uozynił 
to parobek i zwłoki swege pana zrzuciwszy z wozu 
w rów przy drodze do wsi Gębice, puścił Konie wol- 
no, by w ten sposób wpoić w ludzi przekonanie, że 
Stasiak samordewany został w nooy na drodze. Nie 
udało się jednak ozułej parze. Sprytny wójt gminy 
zauważył jui dawno stosunki, łączące Stasiakewą 
z parobkiem, odrazu więc odgadł zbrodniarzy, i kiedy 
zwłoki Stasiaka przywieziono do wsi, peleeił pareb- 
kowi, by je obuażył. Parobek zawahał się, a wów- 
ozas; gdy go wójt nagle zagadnął: Powiedz, jak te 
było ? — morderca przyznał się do winy, wobec czeże 
obojga kochanków odstawiono do więzienia w Łęerycy. 
— Ngach, epuszozająe granicę Austro-Węgier, ta- 
kie miał wyrazić epinie w prywatnej rozmowie s je- 
dnym z towarzyszących mu dostojników : 

„Lądowa i morska potęga mocarstw pokojowych 
jest niezaprzeczenie ogromna. Anglicy powinni więcej 
uczyć się języków wschodnich. Za dużo raczono mię 
baletem, wolę dobrą muzykę." 

Zapewniają, iż szach powiózł za sobą sześćset 
wielkich skrzyń sprawunków eurepejskich. 

— Przesiw żydom. Z powodu ograniczenia liog- 
by żydów, mogących wstępować do uniwersytetów 
w Rosji, przyjętych zostało do uniwersytetu warszaw- 
skiego tylke 12 na 50 kilku kandydatów, którzy 
wnieśli podania. Pomiędzy oddalonymi znajdują się 
i tacy, którzy ebsonie utracili prawe wstąpienia do 
uniwersytetu w reku prsyszłym, gdyż patent gimna- 
sjalny (matura) ma moc dla nieh tylko w ciągu dwóch 
lat pe wyjściu s gimnazjum. 


— Tryb życia papieża. Od dwóch przeszło ty- 
godni papież opuścił casino czyli pałacyk Piusa IV., 
na którega odnowienie wydano około 90.000 franków. 
Pawilon ten bewiem pałożony jest w dolinie pod wy- 
niosłem wzgórzem, okrytem lasem wijących się roślin 
i laurów, z którego nawet most rzucone de wyższe- 
go piętra pałacyku, aby ezcigodnemu starcowi oszezę- 
dzić trudu chedzenia po schodach. Ateli Ojciec św. 
wkrótoe spostrzegł, że w pawilonie Piusa IV. pano- 
wał większy upał, niż na drugiem piętrze Watykanu, 
bo papież po dniu spędzonym w pomienionym pała- 


niepozorny karzełok, ubrany w mundnr sądowy 
ironicznie spoglądając aa zdziwionego niespodzia- 
ną wizytą kompozytora ; za karzełkiem stało kil- 
kn policjantów. 

— Ozegóż żądacie odemnie ? — zapytał, 
marszcząc brwi. 

— Nie! prawie że nie! — odpowiedział 
karzełek, mrugając buremi ślepkami. — Mamy oto 
polecenia z aądu prosić pana pokornie o zapła- 
cenia panu. Taccouiemu maleńkiego dłużku, wy- 
noszącego czterysta sześćdziesiąt dukatów, wra 
z kosztami sprawy. ` 

— Bardzo mi przykro, że tej „pokornej 
prośbie“ obecnie zadość uszynić nie mogę, po- 
nieważ nie byłam na nią przygotowany. 

— QOoot... szkoda!... — to może szanowny 
maestro jest przygotowany przejść się trochę 
z nami... co? 

Dokąd ? 

— In arresto za długil... nie. daleko — 
pisnął karzełek schylając się niby pokornie ku 
ziemi, a jednocześnie podnosząc do góry wyrok 
sądowy, trzymany z wielką gracją w dwóch ko- 
ścistych paluszkach. 

— Do aresztu?... mnie?... 

— Si signor.. si signor! — odpowiedział 
Szybko karzełek znaną melodją sekstetu z „Cy- 
rulika*, 

Rossini zadrżuł. Takiego obrotu sprawy nie 
przewidywał wcale. Wprawdzie był pewnym, że 
Tacconi, dotknięty do żywego zbyt dobitną kry- 
tyką swego poetycznego rymarstwa, niezawodnie 
wystąpi z procesem; ale żeby miał posunąć się 
aż do pozbawienia go wolności, do osadzenia 
w ponurych murach więzienia za długi, o tem 
nie pomyślał nawet. 


(0. d. n.) 


oyku esuł silny ból głowy i wielkie znużenie. We- 
wany tedy został dr. Cecoereli, lekarz papieski, a 
ten po długim namyśle i ebejrzeniu ogrodów zape- 
wnił, że położony w nich najwyższy lesisty pagórek 
ma najlepsze zdrowoine własności, i że Ojciec św. 
powinienby jak zajdłużej przesiadywać w eieniu ol- 
brzymieh dębów. Jakoż wśród gęstwiGy, nieopodal ed 
jednej ze średniowiecznych baszt leonowych murów, 
rozbito przestronny i wspaniały namiot, a Ojciec św. 
każdego rana, po odprawieniu mszy świętaj w swojej 
prywatnej kapliey, o godzinie 6, udeje się do tego 
namiotu, gdzie uu śniadacie podają. Po śniadaniu 
zasiada zaraz de pracy i pisze aż sio godziny 11, po- 
czem w lektyce wraca do Watykanu ns posłucha: 
nia i na obiad, który zwykle o godzinie 2 jada, Po 
4 saé wraca znewu do ogrodu pod namiet i bawi 
tam aż de 7., to jest prawie d, zachodu słońca, 
przyjmując tutaj nawet niertórych dostejników. To 
życie letnie pod namiotem w gęstwiuie, wielce się 
Leonewi XIII. podobało. Nadte pomogłe mu bardze 
do zdrowia. Jakoż obecnie ma się on jak najlepiej, a 
wszystkie obiegające po dziennikach pogłoski o mnie- 
manej jego cherobie są prostym wymysłem. 


— Fotel prababki. O senzacyjnym wypadku o- 
powiada Kurjer Warsz.: „Po śmierci sędziwej pani 
D., prawnuk jej odziedziezył kilka starych sprzętów, 
a międsy innemi dobrze zużyty fotel, który dla bra- 
ku miejsca już od kilku lat spoczywał na strychu. 
Obeonis gdy p. D. dźwignął się z niężkiej długo- 
trwałej okoroby, przypomniano sobie o bezużytecznym 
fotelu, i troskliwa małżonka ku wygodzie rekonwa* 
lescenta kazała ów sprzęt znieść ze strychu. Wypa- 
dło jednak zniszczony mobel odnowić w tem spesób, 
aby zmienić pokrysie i praeścielió włosie. Czynności 
tej podjął się siostrzeniec pana D., który pracuje w 
warsztatach kolsjowych, a jako wykwalifikowany sto- 
larz jest potroszę obsnajmiony i £ tapicerską robotą. 
Młody W., zabrawszy się do przesłania, znalazł mię- 
dzy włesieniem spory pakiet, a wa wnętrzu tegoż 
jakieś walory. Ku wielkiemu zdumieniu i uradowa- 
niu oałej rodziny koperta zawierała 3 listy zastawne 
ziemskie I. serji po 1000 rs. każdy, 4 sztuki poży- 
czek premiowych, 800 rs. w banknotach storuble- 


wych, wreszcie kwit depozytowy b. Banku polskiego , 
na słożoną jeszcze w r. 1867 sumę 6.500 rs. Pra- ; 


wnuk spodziewał się, że sędziwa prababka posiada 
fortankę, leez nie przypnszożal, aby staruszka ukty- 
wała swe mienie we wuętrzu fotela. @dyby mie przy- 
padek, rodzina D. nigdyby do tych pieniędzy nie do- 
ssla. W przedmiocie sumy deponowanej w banku roz- 
poczęto dochodzenie spadkowe, a mimow lay znalazca 
skarbu prababki, ów W., jakkolwiek nie ma żadnego 
tytułu do spadku, ed wdzięcznego wujsazka otrzymał 
1000 rs. tytułem nagredy. 


— Oświadczyny z rewolwerem. De wsi Hry- 
azkabud, w pow. władysławowskim, przybyła nieda- 
wno żydówka echa Gita Tau s m. Wołkowyzask, 
eclom zobaczenia wię z Fajwlem Szaowirom. Recha 
pragnęła koniecznie zostać żoną Bzaowira. Zalecanki 
nie jednak nie pomogły. Wówazas to Rocha w ro- 
zmowie z Szaowirem, strzeliła doń niespodsianie z re- 
wolweru. Sraowir począł uciekać, mimo to Rocha 
strzeliła do niego jeszwze kilka razy; na usonęścio 
kule poszły bokiem. Powróciwszy do domu desperatka 
zażyła truciznę i wkrótce zmarła. 

— (Głołębie w służbie cesarza Wilholma. 
Z powodu menewrów 3 i 10 korpusu wysłuło 72 
stęwarzyszeń gołębi pocztowych po dwie pory do zam- 
ku myśliwskiege w Spring W Hannowerzo, gdzie 
negara od 18 do 21 b. m. główną obierze kwaterę. 
Gełębie z Hamburga musiały być osobno tresowane, 
gdyż młode gołębie niechętnie przelatują po nad sze- 
roką wodą. W ostatnich dniach robiono liczne próby 
lotu, które bardzo dobrze stę powiodły. Pe porozu- 
mieniu się z prezęsóm niemieckich gołębi pocztowych 
p. Alten-Lenden, z urzędem marszałkowskim | ezta- 
bem jeneralnym oczekiwać będą gołębi, = depeszami 
eęgsarga w ich siedzibie chodowcy, ludzie zaufani, a 
potem rozsyłać depesze w miujsce przeznaczenia przez 
urzędy telegrańezne. 

— Wędrówka igły. Pisma warszawskie opowia- 
ją, że temi dniami wyjęto pani B. z dłoni igłą, któ- 
ra w ciele jej ni mniej ni więcej tylko przez lat 26 
się znajdowała. Posiadaczka ewsgo niepożądanego 
na tək długi ozas nabytku, wotknęła ją sobie w rą- 
esko mając zaledwie 6 lat wieku. Naturalste, iè za- 
ras potem szukano troskliwie tej igły angielskiej, do 
eerowania, wielkości ekeło cala, ale pomime przerzy- 
nia ręki nie można jej było znaleść. Pani B. nastę- 
pnie od esasen do Czasu ezuła ją w różnych częściach 
cials, a nawet W czole i w bokach, krewni jednak, 
a wreszcie mąż nie dawali temu wiary. Dopiero przed 
kilku dniami igła owa ukazała się tępą stroną w 
, dłoni na szmym prawie wierschu, tak że dosyć było 
rezciąć skórę, żkeby ją wyciągnąć Przez ozas dwu- 
dziestosześcioletniogo przebywania w oiolo, zmieniła 
się, gdyż wyglądała jako drut przepalony czarny, A 
była obrośnięte naokoło rodzajem naskórka. 

— Byn i ejciec. W zbliżającym się roku uni- 


iada w uniwerzytewie warszawakim na 
wersyteckim zasiądą ako koledzy. Młody K, 


jednej ławie ojcieo z synem. jako? ; 

B., ukońcsywszy gimnazjum, zapisał się DA wydział 
lekarski, Ojvice studenta, człowiek licząty ebecnie 45 
lat wieku, był felczerem wojskowym 


ROZMAITOŚCI. 


== Niebezpieczną podróż balonem odbył w 
tych dniach niejaki Józef Brunner, który puścił się 
w przestworza Z Berlins, wraz s 17-letuim swoim 
synem, na balenis włzsnej budowy, nakwanym „Fren- 
clszek-Józef", s mającym 800 kab. metrów objętości. 
„Balonista* anauym był dotąd tylko jako... „tancerz 
na linie“, nie więc dziwnego, że ton pierwszy jego 


debiut na nowem polu, obndzał powsrecbne zajęcie. 


Pedrók przedsięwziętą została w fatalnych warun: 
kach, albowiem wypełnianie balonu gazem zajęło zbyć 
wiele czasu i dobry zmrok już zapadał, gdy balon 
nareszeia wsniósł się w powietrze. Obaj żeglarze, 
ejcieo i syn, zajęli miejsce na trapezie i po paru 
sekundach zniknęli w chmurach i w zapadającej cle- 
mności. Balon szybował bardzo wysoko, a tymosseem 
Boe zupołna zapadała. Należało myśleć o powrocie 
na ziemię. Wsziąwszy las gą szeroko rozpościerająeą 
się łąkę, Bruner ojciec począł gaz wypuszczać, skutkiem 
esego balon zaras szybko opadł, Zbyt wcześnie jednak 
żeglarse mieli się przekonać, iż mpiemana łąka wos- 
le łąką nie byłe. Oto bowiem trapez począł się obi- 
jać o wierzchołki dreew; pray trzeciem uderzeniu dwa 
worki z piaskiem oderwały 41%, a starszy Brunner, 
wysadzony z siodła, spoczął na drzewie i dzięki swe- 
jej zryczności gimnastycznej, sdołał uchwycić się ko- 
naru, 8 następnie i dostać się na ziemię. Tymozasem 
balon, nwelnieny od 200-fuptowego ciężaru, wzniósł 
się snowu w górę i poszybował dalej. Brunner nie 
wiedział nawet przez obwilę. ezy wyleciał z balonu 
sam, esy tek wraz z synem. Dopiero wołania syna 
z błękitów utwierdaiły go w przekonaniu, £6 syn pe- 
wędrował na balonie. Os było robió? Brunner tedy 
z wielkim mozołem, błądząe długo po lesie wśród 
ciemności, dostał się do stacji Strausberg (pod Fre- 


w Kamieńcu Po- 


delskim i przed kilku laty powziął zamiar wykształ- 
cić stę na lekarza. Dzięki usllnej pracy przeszedł oa- 
ły kurs gimnazjalny, a w czerwcu r. b., za cpecjal- 
nem pozwoleniem złożył egzamin i otrzymał patent 
dejrzałości. Obecnie zapisuje się na wydział lekarski, 
będzia więc kolegował z własaym synem. 
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Teatr, literatura i muzyka. 
— Teatr. Dziś we wtorek dnia 8. wrzeźnia ede- 

granym będzie „Farinelli“, operetka w 3 aktach 
Zum pego. j 

Jutro we środę 4. września „Swiętogzek" ko- 
medja w 5 attach Meliera, Pierwszy gościnny występ 
p. Armanda Dutertre, artysty dramatu teatru „Odeon“ 
w Paryżu. 

We ozwartek 5, września „Błazen królew- 
ski“ operetka w 3 aktach Millera. 

W piątek „Ludwik XI.“ tragadja w 5 akt. 
Delavigne'a. Drugi gościnny występ p, Dutertre. 

Gościnne występy p. Armanda Dutertre, petrwa- 
ją do połowy bieżącego miesiąca. 

— Andriolli, świetny nasz rysownik, nie spo- 
czywa. Zaledwie powrócił z wycieczki konnej w Ta- 
try i Pienipy, a juź wyruszył na nową wycieczkę 
artystyczną. Tym razem tewarzyszy mu literat, pan 
Julian Łętowski. Obaj mają odbyś pieszą wędrówkę 
po kraju Kaszubów, a rozpoczną ją od Buehwałdu, 
majątku Jana Donimirskiego, i Waplewa, własności 
hrabiów Hiorakowskich, skończą zaś na półwyspie 


Hela. Andriolli kreślić będzie szkice, które p. Łętow- 
ski objaśni słowami, 


— Z Warszawy do Nangasaki. Jedno z 
pism czeskich, wychodzących w Ameryce, zapowiedziało 
|órax „Djaryusza padróży" rodaka naszege kapitana 
Chobrzyńskiego, który, zawinąwszy w dniu 20. maja 
rb. na statku „Jltis” de Nangasaki, zbiera tam ma- 
terjały do szozegółowej monografii niedostępnych 
obszarów owego terytorjam. Uczony podróżnik, z po- 
ehadzenia Warszawianin, od lat d*wnych znajduje 
się w służbie rosyjskiej. Prace jego naukowe nietylke 
pomieszczonę były w specjalnych wydawnictwach ro- 
syjskich, ozeskich i serbskich, ale nadto produkowały 
| się niejednokrotnie w pismach niemieckich, francu- 
"skich, włoskich i angielskich. 


. Dział ekonomiczny. 


| W sprawie zarazy bydła obwieszcza na- 
| miestnictwo, co następuje: 

| Z: względu na obecny stan zarazy pysko- 
„wej i racivowej w kraju, zarządza się na pod- 
stawie $ 26. ogólnej ustawy o chorobach sta- 
dnych z r. 1880 i rozporządzenia wykonawcze 
'z 8. grudnia 1886 Dz. u. p. nr. 172, co nastę- 
' puje: 

| I. Zamyka się stacje ładowania i wyłudo- 
wywania zwierząt racicowych w Podgórzu kolei 
| państwowej (pow. wielicki) i w Wadowicach ko- 
lei półnecnej cesarza Ferdynanda. 

II. Znosi się przestrzeń zapowietrzoną : 

, 1) w całym powiecie mościskim, ustano- 
wioną tut. rozporządzeniem z dnia 19. czerwca 
b. r. 1. 41.189; 

2) w powiecie złoczowakim ustauowioną tut. 
rozporządzeniem z d. 25. czerwca b. r. |. 48.208; 

3) cały powiat łańcucki, uznaje się za wol- 
ny od zarazy pyskowej i racicowej (odnośnie do 
| tnt. obwieszczenia z d. 29. lipca b. r. l. 51.842, 
|ustęp III 1). 

III. Znosi się dalej zakaz ładowania i wy- 
ładowywania zwierząt racieowych na stacjach 
kolejowych : 

1) w Biały, wydsay tut. rozporządzeniem 
a d. 20. lipca b. r. l. 51.842 ustęp II. 1). 

2) w Zborowie, kolei Karola Ludwika (po- 
wial złoczowski), wydany tut. rozporządzeniem 
z d. 25. czerwca b, r. |. 43.298. 

IV. Przekroczenia powyższych zarządzeń 
karane będą według ustawy z d. 24. maja 1882 
(Dz. u. p. nr. 51). 

Co się podaje do powszechnej wiadomości. 

Obroty chmielu na zbożowej giełdzie w Wie- 
dniu ożywiły się od czasu międzymarodowego targu 

zbożowego. Ustaliły i podniesły sią również ceny, bo 
producenci przeztali być mniej satarczywymi z poda- 
żę, a właściciele browarów opuśsili wyczekujące sta- 
newisko. Sprzedawano więc w zeszłym tygodniu 
satski chmisl po 80 de 90 zł, a gslicyjski po 45 
do 55 zł. 

Cenę Żelaza podniesły z dniem 1-go b. m. 
połąszone kartelami huty żelaza Austrji i Węgier. 
Na 100 kilegramach wynosi podwyżka w żelazie 
walcoowsnym 50 ot, w drucie i gwoździach drute- 
wych 1 zł. 

Wiedeń d. 8 wrześnis. Z giełdy zbożowej : 
Pszenica na jesiań 8.55, pszęnioa na wiosnę 9.23, 
owies na jesień 6 77. 

Z targu wołowego : Spędzono wołów 5012, ga- 
Mcyjskich 1878, cena 52 de 62 złr. za 100 kig. 


We WYSYPKA 


= E E 
dorederf) 1 powrócił do Berling, Ztamtąd, przy po- 


mooy policji, rozesłał natychmiast, depemze do urię- 
dów policyjnych tych miejssowości, przez które przy- 
pussczalnie balen muslał przechodzić, prosząc o zwró- 
cenie uwagi BA statek powietrzny. Napróżno | ała 
noc i cały ranek poniedziałkowy zeszły na eczeki- 
waniu. Dopiero przed smem południem nadeszła z 
Podelrig (pvd Frankfurtem nad Odrą)  dopesza od 
syna z następującemi słowami : „Śzozęśliwie „wylądo- 
wałem | Hurra!“ Naresgcia e dziesiątej wieczorem 
stanął w Berlinie zya, wraz s uieuszkodzonym balo- 
nem. W swojej przymusowej podróży, pozbywszy się 
ojea, starał się być Już ostrożniejszym. Przebywał 
też z całym -apokojem wieskę po wiosae, których 
światełka widział z balonu — 1 dał się unosić prą- 
dowi. Wiatr serwał się znowu i poniósł statek po- 
wietrony powtórnie w przestworza, tak, iż znów 
wszystko zniknęło z przed oczu młodemu żeglarzowi. 
Miał pod sobą chmury, a nad głową wyiskrzone od 
gwiazd niebiosa: . Nareszcie statek począł znów ops- 
| dać i wtedy młody Branner, przekonawszy się dob:ze, 
łe tym razem znajduje się istonie nad łąką, na brze- 
gu lasu, poezął ponownie gaz e balonu wypaszozać, 
, Udało mu wię też pzozęśliwie dotknąć ziemi nogami, 
pochwycić linkę i przymocować balon de jednęgo z po- 
bliskich drzew. Na tem stanowisku doczekał świtu í 
dopiero z pomocą sąsiednich wieśniaków, ruszył wraz 
s balonem ku stacji. Jak na pierwszą podróż, przy- 
snać nalsży tak ojou, jak i synowi, wiele zimnej 
krwi i... Szozęścia. Zamyślsją tek obaj e drugiej 
wyoi:cze8, 

= „Jack Podglądacz.* Lendyński „Jack Ror- 
pruwacz* natchnął jakiegać niedowarzonego widocznie 
figiarza amerykańskiego myślą parodji, Easadzającej 
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Ostatnie notowania produktów 
2 dnia B. września 1889. 


Lwów: pszenica 7.90 do 8'35, żyto 6'80 de 7-85, 
owies ebroczny 6.50 do —*—, jęczmień browarny 6'50 da 
1:50, rzepak 15.70 do 1650, grech 7— do 10—, wyka 
—— do —.—, bebik 0'*— do 0*—, hreezka do —*—, 
Inianka —'— de ——, koniezyna czerw. —— de — —, 
koniczyna biała —'— de —'—, szwedzka —— de ——. 
Spirytus za 10000 litrów pro. 18:50 de —-— zł. 

Tarnopol: pszeniea 7-76 do 810, żyto 6'30 de 
650. jąszmień brewarny 6— de 7-50, owies 6-26 do 6-75, 
pk 6:90 do 9'50, wyka —.— de —*—, rzepak 1540 


6-25, Inianka ---— do —'—, koniezyna Gzerwona —'— do ; 
=, em biała —— do — —, koniczyna szwedz- 
ka —*— do c= 


Podwełoczyska: pazeniea 7:60 do 8 —, żyto 6:85 
dą 6-85, jąszmień 6:50 do 7*—, owies —— de —, groch 
6-90 do 8'50, wyka --* - de —*—, rzepak 10— de 16' —, 
Inlanka —'— do ——, koniczyna czerwona --—— do ——, 
koniczyna biała —*— do —'*—, szwedzka —— do ——. 

Jarosław : pszenica 8 — do 8:40, żyto 7'- de 7-38, 


qszmień 6:70 do 7:25, owies —'— do —'—, groch —— 
o ——, wyka —— do —'—, rzepak 16-70 do 16:70, 
ianka —'— do ——, koniezyna ezerwona —— do ——, 
oniczyna biała —— do —'- , koniezyna sewsdzka —*— 
do —.—, tymotka —-— do —=—. 


Wazystke za 100 kile netto bez worka. 
Chmiel od 45*— da 50— zł. nominalnie za 56 
kile, loco Lwów. 


Usposobienie wyozekująee, spokojne. 
Dowozów nie ma. 


PEIR ORE ZY TR OOTTE 


Czas odnowić miesięczną 


przedpłatę, 


która wynosi 


na prowincji . zł. 2.— 
we Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50 


Taligramy „Oazely Narodowej“. 


Wiedeń d. 3. września. Wbrew zape- 
wuieniom półnrzędowej Budap. Corr. wyjechali 
ua manewry do Galicji jako goście cesarza 
reprezentanci wojskowi: niemiecki major Dei- 
nəs i włoski pułkownik Brasntti. 

Wiedeń d. 3. września. „Bodencrędit- 
anstalt“ ogłasza: Zakwestjonowane przez ku- 
ratora pomnożone losowanie listów zasta- 
wnych jest wynikiem nadzwyczajnych spłat 
pożyczek, jakie się już nieraz wydarzyły, i 


zastrzeżone to też było w umowie, między Stowarzyszenie robotnicze przyjęło rezolucję 
rządem a „Bodencreditanstalt* w r. 1866 z wyrażeniem współczucia dla strojku londyń- 
zawartej. Wykup wygasłych dzisiaj listów za- | Skiego. 


stawnych odbędzie się jak zwyczajnie, mimo 
protestu kuratora. 

Pesat d. 3. września. Na rozpisaną 
przez Radę miejską pożyczkę w sumie 25 mil. 
zł, nie weszła ani jedna oferta. Żydzi tutejsi 
spiknęli się bowiem, że wprost z nimi nie 
traktowano, ale za przykładem Dunajewskiego 
wprost publiczną ofertę rozpisano. 

Paryś d. 3. września. Paryż pokryty 


niezliczonemi plakatami kandydatów różnych | 


stronnictw. Malarz Bin, mer dzielnicy 18 
(Montmartre, gdzie kandyduje Boulanger) 
został usunięty, ponieważ rząd na niego spu- 
ścić się nie może. Bin bowiem wymalowa 
portret Boulangera i wywiesił na wystawie. 


Madryt d. 3. września. Jeneralnym 
kapitanem (komendernjącym) Nowej Kastylii 
mianowany Rodriguez Arias na miejsce Głoej- 
necha, który z powodu nieporozumień g mi- 
nistrem wojny zrezygnował. Jeneralnym ka- 
pitanem Andaluzji mianowany Labas Marin, 
a jeneralnym inspektorem piechoty Polavieja. 


Rzym d. 3. września. Zdaniem Opinio- 
ne nie otrzymał rząd Żadnego zawiadomienia 
o zapowiadanem przez różne pisma odwołaniu 
ambasadora niemieckiego. Ambasador wyje- 
chał za zwykłym urlopem, a radca legacyjny 
Goliz objął w zwykły sposób urząd zastępcy 
ambasadora, 


Beigrad d. 3. września. Mimo wszel- 
kich zaprzeczeń bułgarskich donoszą ztąd o 
ciągłych, jakoby przeciw Serbii wymierzo- 
nych zbrojeniach Bułgarji, i transportach 
broni i koni Dnnajem do Sofii. 

Na 6. b. m. zwołany został wiec ra- 
dykałów dla ułożenia listy kaadydatów do 
skupczyny i wybrania centralnego komitetu 
wyborczego. 


ki, zakrada się necą do ich mieszkań lub też niepo- 
koi je podglądaniem przez okna. Trwa to juk okołe 
trzech tygodni 1 przeszło 30 Kebiet skarsy aię na 
sprawki tego figlarza. „Pedglądacz* nie jest zresztą 
rabusiem i nie pozwala sobie na adna wykroczenia 
ze swemi óńpiącemi efiarami ; staje tylko Bad ich łóś- 
kami i budzi je poruszeniem za rękę lub przęz rap- 
tewne ściągnięcie kołdry, peszem rzuca się ku drzwiom 
s hałasem i przepada bes śladu. Cała osujaość poli- 
eji i oburzonych ojeów 'rodzia w Iijzabsth na nie się 
dotąd nie zdała. Aresztewane już kilku młodzieńców, 
ale ai zdołali się usprawiedliwić, a tymęsanem „Jack. 
Podglądacz" niepokel w dalszym elągu oiche dotąd 
miasteszko. 


== Nowy południk. Kongres międzynarodowy 
goografiezny, otwarty niedawno w Paryżu ped prozy- 
dencją Lesseps», zajmował się między inner spra- 
wami rozwiązaniem kwestji zaprewadzenia uniwersal- 
nego pierwszego pełuduika. Ponieważ w różnych 
państwach przyjęto różne pierwaze południki (po 
większej eręści przochodzące przez teryterja tychże 
państw), przeto wynikły stąd różne niedogodneści, 
którym pragnąc zaradzić, nieraz czyniono próby za- 
prowadzenia wspólnego dla wszystkich pierwszego po- 
ładnika. Taką próbę zrobiono po raz estatni w r. 
1884 na kongresie waBzyngtońskim, jednak bez po- 
wodzenia. Prepenowano przeprowadzenie pierwszego 
południka przez eceany, jako terytorja międzynaredo- 
we. Był ogas, gdy sądzono, ià wybór jednomyślnie 
padnie na oieśninę Berynga, wkrótee jednak zwrócono 
uwagą na niedogodność oceanowego południka; nale- 
ży bowiem ebrać dla niego puakt ściśle dający się 
sznaczyć, którege połekenie względem innych punktów 
nie przeszkadzałoby ściełerau sprawdzaniu. Punkt taki 


się na tem, że jak tamten merduje kebiety, tək ten | powinien naturalnie znajdować się na lądzie. Zara- 
znowu je budzi w tajemniczy sposób. Dzieje się to | zem jednak trzeba ge obrać tak, żeby nie podrażnić 
w masłem, ale pięknem miasteczku Elizabeth e 15 | miłości własnej Ładnego z narodów. Uczony franeuski 
mil angielskich oddalenem od New-Yorku. „Jack: de Laharpe sądzi, że mu się powiodło usunąć to tro- 
Podglądacz" (Jack the Peeper) wybiera najpiękniej- dność, a boleńska akademia umiejętneści uznała wła- 
sze kobiety w mieście, zarówno panny, jak i mężat- ściwośóć pomysłu Labarpe'a. Jerozolima, uważana 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 4. Września 1889. 
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i kiego 13410. Akcja Unionbanku 28050. Akcje ko- 
' 256.50. Akeje kolei Południowej (Lombardy) 111-75. 


8 
Belgrad d. 3. września. Reprezentan- (IV. Obligi za 100 sł. 4 
ci wojskowi państw obcych wezmą udział w irte e a ac 0050 o: 
manewrach pod Czuprją. Fażycska na ERGE w.a.. yar SE 
Sofia d. 3. września. Książę wystoso- 4 * s 4 Bi A 
wał do sułtana telegram gratulacyjny W T0-| Losy miasta Krakowa . . . . . .... 24— 16— 
cznicę jego wstąpienia na tron. Książę będzie | 1957 miasta Stanisławowa . = BZ 
oglądał roboty kolejowe w Jamboli, i z Bur- VI. Monety. 
gas odpłynie na pewien czas do Warny. (Dukat sma eh II Ion) 560 670 
Sztokhołm d. 3. września. Wczoraj | p$hwyejał rowy 0111011. zr” Do 
odbyło się uroczyste otwarcie kongresu orjen- | Bubel rosyjski srebrny . . . . . . | 136 148 
talistów; bierze w nim udział około 500 cu- | Ranel rojaki papierowy . TZ 
dzoziemeów a 120 Szwedów. Srebro ra 100 zr. . . . . ..... =- = 


Kupony w srebrze Bac 90 2%. 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 3. wrseśnia 1889: 


~ Hotel Zorża. J. Jodko z Podola ros. -M. Bogdane- 
wiez z Kossewa. E. hr. Baworowski 3 Wiednia. L. Gara- - 
pichowa z Cebrowa M. hr. Berkowska z Miolniey. K. 
Cieński z Uwiśla. M. hr. Czosnowska s Wołynia J. hr. 
Bieliński z Sierczy. W. Niezabitowski z Łanek. A, Weis- 
bach ze Bkolego. A. Engel i K. Heimpel z Wiednia. A, 
Zająezkowski ze Starego Miękisza. J. Unger z Drohebyeza. 
Hotel Europejski. Th. Heussler z Odessy. W. Chrzą- 
azczowa ze Słowity. M. hr. Karnicka z Rokiet. E. Marye 
nowska z Hrebenny. A. Udrycki z Mestów. W. Niedźwie- 
oki s Wańkowiec 8. Lednar z Budapenstn. F. Zych 
a Przemyśla. 


„ , Hotel Waresawaki. E. Wendler s Hehenstadt. K. 
Beinisch z Pragi. E. Nawrocki z Przemyśla. 9. Smolka. 
z Drohobycza. A. Banis 3 Wenecji. R. Antwiach z Sera- 
jewa. G. Bredla z Tryentu. Z. Mander z Budapesztu. 
R. Wilmeno z Krakowa, B, Rawiocki z Tarnawa. 

Hotel Angielski. Z. Dobrowolski se Stupniey. 
lieki z w kat: J. Papara ze Streniatyna. W. w 
wicz z Debrowód. L. ji 
ska s Targowisk. K. 


Londyn d. 3. września. („Biuro Reu- 
tera“) Sułtan zanzibarski dał angielskiemu To- 
warzystwu wschodnio-afrykańskiemu koncesję 
na wyspy Lamu i Benagir i na całe wybrze- 
że lądowe na północ od Kipini, obejmujące 
Kismaju, Barawę, Markę, Makdiżuh i Mruti. 


Londyn d. 3. września. Stowarzyszenie 
właścicieli okrętów zażądało od kompanii do- 
ków prawa używania własnych robotników do 
ładowania i wyładowywania okrętów. Dyrekto- 
rowie kompanii prosili o 24 godzin czasu do 
namysłu. W razie przyzwolenia na swoje Żą- 
danie, mają właściciele ukrętów sami ugodzić 
się z robotnikami strejkującymi. 

Właściciele wybrzeży ładowniczych nad 
Tamizą jednogłośnie nchwalili rezolucję, w któ- 
rej propozycjó, czynione robotnikom przez 
dyrektorów doków za słuszne uznają, i strej- 
kujących do powrotu do pracy wzywają. Dy- 
rektorowie doków postanowili nie rokować 
dalej z przewódcami strejku z powodu ich 
pogróżek. 

Wczoraj przeciągało 3.000 strejkujących 
krawców w porządku przez City. 


Duudee (w Szkocji) d. 3. września. 
Na dorocznem zebraniu Rady angielskich sto- 
warzyszeń robotniczych, przyjęto jednogłośnie 
rezolucję, uznającą żądania robotników doko- 
wych za słuszne i wzywającą angielskie sto- 
warzyszenia robotnicze do wszelkich możli- 
wych wsparć pieniężnych dla strejkujących. 


Chicago (w Ameryce) d. 8. września. 


L. Ba- 
ołodke- 
czyński 23 Krakowa M. Gołaszew- 
ajewski z Taurowa. 


ER CRA, 
NADESŁANE 


(Rubryka ta nie poshodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpewiedzialności za nią nie bierze ua siebie.) 


4 Ósmy zeszyt metody p. E. Nawrockiego 
wyjdzie dopiero w listopadzie b. r. Spóźnienie 
to nastąpiło wskutek obecnej słabości Szan. ro- 
dziców autora- wydawcy. 254. 
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Dr. J. Mahl 
ul. Jagielońska 24 268 
rozpoczyna d. 5. września b. r. ordynację 


w ehorobach gardła i płue 
w godzinach od 8—9 rane i od 8—5 po pełndniu. 
M $x HER s 


Wiedeń daia 3. września godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 804:—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 86'25. Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 316:20. Akoje Banku anglo-austrjao- 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy (ważny od 1. lipca 1889 r.) 


Odjazd ze Lwowa 
ku Stryjowi: 


lei Karola Ludwika 194.—, Akcje kolei Północnej 


Akcje kolei Alfóldzkiej —' -. Akcje kolei Państwo- 


wej 22250. Akcje kolei Twowsko-Czern. 23350. | 5'50 zrana, pociąg osobowy do Stryja, Uhyrowa, Stróże, 
Axa kolei węg.-północno-wschodniej 18625. Losy Orit; To RAR, Sudsgossta, MNN 
emun»slns wiedeńskie 14325. Akoje Tow. tureckiego | 10°20 przed południem, pociąg osobowy do Stryja, Oby- 
1038:50. Galic. eblig. indemniz. 104*75. Akcje kolei | waj uchy, Stanisławawa i Husistyńs, ai 
półnoeno-zachad. (lit. B. Klbethal) 2232-50. Losy re- | 8'45 wieczór, pociąg osobowy do Stryja Chyrowa, Bu-- 
gulacji Oisy — —. Akcje banku dla krajów koron- chy, Ławoosnego, Munkaeza, Buda-Pasrtu. «= < 
nych 2387:75. Akoje Bankyereinu 11040. Rosyjski „ ku Stanisławowu : 3 NE 
rubel papierowy 128'25. Losy prem. węg. — —. 920 E e si poka Beda 1 Creig 
41/4e*/, roata wspólna —*—, 5*/, renta austr. | 9-50 zrana, ociąg mięszany do Stanisławowa, Cxzgrnio- 
papier. — —. 5*/, ronta austr. złota —'—, Ren- wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. i 
ta 4/, węg. złota 9945. 6/, renta węg. papiero- | 1008 wieczór, posiąg, mięszany do Stanisławowa, Ozornie- 
wa 94'45. Napolsondory —'—-. Marki niema, —— —, b ki ku Betton : 
hosing rirani. 7°49 srana, pociąg mięszany do Bełzca i Sokala. 
2-44 pospotadnių tylko co piątku pociąg mięszany do. 
' inko WCS: 
Wiadomossi gig tlowe. 501 po południu tylko we wtorek, posiąg mięszany do 
a Rawy rus. 
Lwów, dnia 3, września (£ lsby handlowej.) Przyjazd do Lwowa 
1. Akcje ze sstukę. Só w kierunku ze Stryja: 
AR ; aos dalają | 8-26 zrana, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacsa 
Kole) a EA e "po 800. EA 288 BE 8:36 Ba poludnia posing osobowy 5 Suchy, Chyrowa, 
3 RE s a, Stanisławowa a. 
Bantu bipotesknugo „gal. po auoe: bE w. 281— | 12.08 w Pr pociąg osobowy x Buda-Peaztu, Munkacza 
Maska kradyi. galicyjakiopu po ZOO gł, w.a. — 16: — Ławocznego, Orlé, Stróże, Chyrowa , Husiatyna i 
l Listy zastawne za 100 rir. Stanisławowa. „A 
Bania hipate"znego ERlicyjekiego 6*/, . — —— w kierunku ze Stanisławowa: 
. . "` WYBĘ 100.— 101:— +40 jowi [. 
pó bajer ektOŻEO E E a « mę gi 
suks Frajowoge 4!| ^B. w ę 97:5 BB e i , 7 
Towarzystwa kred. ralio. siem. 5% 10070 10170 + ep pre M Eai w 
» kredyt. gal. riem, th | 866—  97— |1106 w nocy, pociąg mieszany s Bukaresztu, Jass, Cser- 
> kred. yal. siem. 50/, los. w 471. 10070 10170 niowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 
z ma g. ziem A Se xl 98:80 9480 w kierunku z Bełzca : 
Ą dyt . jom. A0, * 
les. v a), F: ra "tę 98.40 9940 | 10°10 a roje we wtorek i piątek, pociąg mięszany. 
5 ake a 5 i 9280 9880| 5.58 po południu, poeiag mięszany s Bełsca i Bokala. 
NI. Listy dłużne na w Godziny podane są według zegara Iwowskiege. . 
Gal. Z. kred. włoke. w lixw. (d. 6 pr.) 8%, 54—  57'— Pojedyńczy rozkład jazdy na szlakach c. k. kolel 
Gai. Z. kred. włoic. (d. 6%/,) Ż1/40/, . . . 46— 49- panimon ron nabyć można w każdej stroji sk opłatą 
Ogoln. roln. kredyt. sskł. dla dal. I Buk. eentów. 
Ef les w I lai Już <sk4 Mż 


znajduje się kilka mil od Paryża, nie wiedział, jakie 
wierzchowce ma przysłać, i dlatego telegraficznie po- 
prosił swego pana o rozkazy. Jorel biegnie do cen- 
tralnego gmachu telegrafcznego w Paryżu i oddaje 
taką depeszę: „Jenerał ma wszystkie szanse sa 
sobą, niech przyjedzie więc wraz s Piechotą i Arty- 
lerją. Przysłać po południu.“ Urzędnik przeląkł się 
tej treści i nie ohclał przyjąć depeszy, gdyż sądsił, 
że idzie te o zamach zbrojny ze strony bulanżystów. 
Jorel był zrezpaczonym, porobił licsne zakłądy e 
swoje konie, a więc skoro te nie przyjadą, poniesie 
szalone straty. Po króżkiem wahanin pobiegł do 
Freycineta, ministra wojny, z prośbą o pozwolenie 
na wysłanie telegramu. Ten zaś, dowiedziawszy się, 
0 oo rzeog chodzi, natychmiast żądaniu zadomyć 
uczynił, i 


sz Nowy dziedzie. Ach Saloze, jak sse patrzę 

na nasz samek staroċytay, to tylko jedno manie smuczy. 
— Oót takiego ? 

Że nie mamy w naszym rodże jakiego de- 

cha, eoby w natsym zamku ehodżył po nooy i straszył. 


cs Podezas spisywania inwentarza.“ Urzę- 
dnik dyktuje : 
— Pisz pan: „butelka piwa..." 
Pisarz wącha : 
— Przepraszam, to zdaje się wino... 
— Task ?... trzeba się przekonać... 
W dziesięć minut potem : 
— Pisz pan: „butelka próżna...* 


== Wśród uzbrojeń Europa 
0 Hiszpanii zapomina, 
A tam wielka radość dzisiaj, 
Bo król mówić już saczyna. 
Gdy wymówił pierwsze słowo, 
Wielkie było zachwyaenie, 
Bo nie „mama“, ani „papa“ 
Ale wyrzekł — „uzbrojenie“. 


przez geegrafów środniewieeznych sa punkt średkewy 
siemi, powinna w tym razie edegrać wałną rolę. 
W Petermaw's Mittheilungen prof. dr. Żupan mówi 
s tego powadu: „Niewątpliwie, Że ustanowienie tym 
spesobem pierwszego południka będzie bardzo dego- 
dne pod tym wsględem, że Żaden naród nie wyłącza- 
jąe nawet Anglików, nie będzie w otanie nie powie- 
dzieć przealwke oddaniu pierwszeństwa, przyznanego 
Jerozelimie przes wszystkie narady, wysnające jednego 
Bega. Tureji zaś taki wybór bardze pesklebi. Jeżeli 
na ten ras powiedzie się stanowese rozwinąć tę kws- 
stję, to od 1. styesnia r. 1890 możnaby wprowadzić 
w wykonania newą. ogólnościewą raobnbę osasu. Za- 
ohodzi wszakże dająca się zresztą usunąć przeszkoda, 
Że położenie geegraficsne Jirezolimy detąd nie została 
Ścióls oznaczone, a mianowieie możliwą jest niedo- 
kłądneść obliczeń na jakie pół kilometra“. 


= Dla gospodyń. Iu nas zaczynają już na wzór 
franouski wymyślać różne drobiazgi, wyglądające na 
zabawki, mające jednak także i znaczenie praktyczne. 
Widzieliśmy właśnie zgrabną peduszeczkę atłaaową, 
mającą służyć gosposiem za rejestr bielizny, eddawa- 
nej do prania. Na peduszeczee wydrukowane są ró- 
żne nazwy bielisny, obok zaś cyfry. Zamiast pisać, 
ile sztuk oddaje się do prania, wetknąć potrzeba 
szpilkę w odnośną cyfrę. 

Jestto strasznie praktyczny wynalazek, najprzód 
dlatego, że uwalnia gospodynię od nauki pisania i 
posiadania pióra z atramentem lub ełówka — a po- 
tem dlatego, że pokojewa może np. szpilkę z kratki 
z liesbą 6 przenieść do kratki z liebą 4 i uwolnić 
tym sposobem gespodynię ed dwóch par peńszoch lub 
chustek... 

= Niobezpieczne imiona. Znany sportsman 
paryski Jorel był dawniej kapitanem dragenów. Ko- 
niom swoim tedy, w skutek samiłowania de milita- 
rysmu, penadawał wojskowe imiona: „Jenerała,* 
„Piechoty,* „Artylerji, „Kawalesji i t. p. Na jedne 
E niedawnych wyścigów w Auteuil, również miały 
przybyć jego konie, lecz zarządzający stajnią, która 


EEEE aaa 
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Tysiąc cetnarów metr. 


CZE DROBNE OGŁOSZENIA. 


a Milocć« Sony mięuj, sta | raczka, kośiana | = wee s mmer 
„Ostatnia Miłość” $70 TIN. SG zrzec, | 
i 


Towarzystwo zostaje jeszcze tylko 5 dni. 


CYRK A. SCHUMANNA 


Dziś we wtorek 3. września dramat w 5 aktach 
. a 
PRZEDSTAWIENIE 3 BA 


= 1 
o rodóinie 8. wieczor. Ludwika Ioczi'ego 


Dragi tęp pierwszego polskiego klowna p. Aleksandra Pietrusińskiego. — przekład wierszem 


Wyst t krobatów i gi tykéw, składające i 12 osób pod jg 
A SE Antonio. = Występ Ez rt pgałowczgób Í Bay artystów. FRANCISZKA KONARSKIEGO. 
BSF Cena zir. 1°20. "WH 


Następne przedstawienie jutro we środę. 
Skład główny w księgarni Gubrynowicza i Sehmidia. 


808 A. Schumann , dyrektor. 


Lwowska Fabryka Asfaliu) 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 

8. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 


poleca : f 
ASFALT de FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- $ 
my na fundsmonta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOÓLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEK wysokich gatunków do krysia dachów, 
| LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych, 
SMO. ANGIELSKĄ. beswodną. 
Osusza aafal ako jedynym środkiem snanym dotąd w budownictwie 
itong Jako ta gocone ściany w mieszkaniaeh. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 
rowe i reperacje tychże, 
440. Metr [) od 60 do 80 centów. — Gwarancja lat 5. 


b- 
4 


p4 CHLOPCZYKÓW I. koncejonowa- 
na prywatna czteroklasawa szkoła lu- 

dowa przygotowuje uczniów do szkoł 
W średnich. Wpisy rozpoczynają się 1. 
p |reześnia, Bliższych szczegółów programu 
jj nanki i warunków przyjęcia udziela Dy- 

rekcja tego zakładu przy ul.cy Piekar- 
kiej L 7, 121 


Zarząd Łubowa najskuteczniejszy nawóz pod 
831 psezta Waręż. 


P AGE 


Zmiana lokalu. 
Znany zaszczytnie od lat trzydziestu 
Magazyn i pracownia 


wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, 


623 oraz skład srebra ohińskiego 
pod firmą: 


E=arol Völker i Syn 


został przeniesionym z Rynku 
na plac Marjacki do Hotelu. Erancuskiego. 


UJ k 
mew arma aSo. f FINOGRONA* KORACRONĘ 
kim skutkiem a sporządzana w aptecef ar kt Sa 
nej, jukoteż i Proszku do karmy, ne żądania ) 
J wo Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 12. ż że km 
przeciw kwasem i upośledzonemu trawieniu. 
wany pedagog, b. słnchacz filozefii, Polak| Dla nniknienia fałszerstw żądać należy, 


1 do wzmocnicnia i utrzymania | ; berdzo skuteczny dodatek do karmy dle zwie- $ 
| Feslawskie 1 Badeńskie, 
Pakiet na próbę ważący K kila wysyła $ 
F fenchelowym, jak to na każdej fiaszoe | | bezpłatnie i franco. 
y k « „I GP. ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
SOLE YICHY do KĄPIELI 
b>ezat HAMBURGSKO - AMERYKAŃSKIE 
RAK władający gruntownie językiem niemie-|aby na wszystkich produktach znajdow 


Towarzystwo akcyjne żecgj parowej, 


Okręty Expresowe i pocztowe 
przez Southampton 697 
Czas trwania podróży 


i koło 7 dni 
u Fa Próez tego state regularne połączenia : 
Hawr-Nowy Jork. | Hamburg-Indje zachodn. 
Szczecin-Nowy Jork. | Hamburg-HaYanna. 
Hamburg-Baltimore. | Hamburg-Meksyk. 
Bliższych szczegółów udziela : 
Jesef Qschirhaki Wien, 4 Wiedeń Weyringergasse 32. 


Dla Rodziców ! 
WTLE PAN LEN EL 


uczęszezające do szkół publicznyeh lub pensjonatów. mogą znalsźć pod umiarko- 
wanemi warunkami wygodne pemieszezenie i treskliwą opiskę w przyzwoitej ro- 
dsinie, somieszkałej we Lwowie dla kształeenia własnych eórek. Na życzenie 
konwersacja niemiecka i franeuska, pomoe w naukach i fortepian, — Spanie 
listowne pod B. uliea Jagielońska |. 14. 76 


wazelkie zasiewy i 
Dr. Romershausen'a ; SEE 
4 |j Proszek do karmy 
R a. sua i Spi palkicgo rodak 
wzroku OD Ei e Eh o D e | 
RU] Przeszło od BO-oiu lat używana z wiel- gif] uce pyäztnoic mleka u ró w i pro- ajszlaehetniejszy gatunek, bardzo słodkie 
5 l I kosz wagi 5-kilo za zaliszką złr, u. f 
Dra F. Q. Głeiss'a spsdkobierców w] odwrotną pocztą ze nadesł rzakazem gl A a 
Aken nad Elbą. — Nie jest ona ża- AIM 1ztr. 60 et. z ai | ciiasan żył E. HANDL Wien I. 
dnym środkiem tajemniezym, tylkef porta do każdej poczty w Austrji i Niemczech. [$ "N aglerganso 16. 
bardno skoncentrowanym prepzratem Opia auoe mt żyd] 
jest uwidoeznionem. Fabryk tworów chemi hi ý EE ay Grono 
Do nabycia w faszeczkach po ułr. py<a wy- woniwicnomicznycn) da sg ; 
de. 140 bór wra: aria RE wozowych Spółki komandytowej 
eia w aptece spadkobierców Ź. Rusksra 1 j 
iu Piotra Migolascha we Lwowie JE Juj ana Wanga $ Ą f 
Boulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł soli Vichy. Przy- 
do bajeowania pszeniey É jemnego smaku o niezawodnym stotka 
sas ane -Posad la d 
zajtasięj = OSa NANGZYCIOA OMOWO 
we Lwowie lub na prowincji, przyjuie|Paszka t 
| ó zefa H a n ke g 0 pod warunkami umiarkowanymi rutyno-|ro nie uw EE E wi, w Tt! R 
we Lwowie Rynek l. 38. skim, mogący przygotować ueznia de k»- się znaki: Kompanji wód Vichy. 
U uy, alterego lub Epe et rpe Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
-_|zjum. — Zgłoszenia uprasza po erami|k ha, E. kał 
; W. S. P. poste restante Lwów. BI8li Wowiazkiego, ndrochowita i Goldbanma 


Znakomity prawdziwy francuski 


ION L.A. 


vieux Champagne 
dostarczam oeleny i franko do wszyst- 
kich miejsc Austro Węgier za zaliczka 
a mianewicie : 
złr. 6 za beczułkę 4-litrewą, pocztą, 


| Biór NANCZYĆ alskie 


ma do nmieszezenia 


| uzdolnione nauczycielki 


| Polki i Francuzki, Lektorki posiadające 
języki, jakoteż bony i panny. 


e ELLANDI 


| KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 


a Morawsk złr. 15 za skrzynkę o dwunastu t 
poleca Antoni KKożelonżek Rynek 29. a spa litrowyoh butelkach koleji: 
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty Rynek 29, we Lwowie poleca 887 | KIJTJĘSYTY) R. Maiti, Triest. 
AO R e r a IDA sły. 3 największy 1 najtańszy skład z kapeluszami własnego 
y " Melange do Moskau  : | : » 4 wyrobu. Utrzymuje na składzie wielki wybór Habiga kapelu- À 
Wa „ Imperial + . e s sos eri . 3 szów i cylindrów. 
sk: » pos aona Zotina, paczkach « ~ 
z s wok własnych . - . aœ » i 
ah * ołut angielskich do herbaty . . „ 120 (PODOOOOODOCOOMWIOODOOODOGOGE kas OW FIE Ry wyd 


Jedynie prawdziwy puder paryski 

wyrobu H Kiehlhunsera jest najdelikatniejszym 1 

wcale nieszkodliwym a nadaje płci świeżość i gład- 
kość. Biały, różewy i blado kremowy. 

Cena pudełka 5U cent. 


© 10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 


na wszechówiatowaj wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Kyroby <Kosnotyczne, toaletoya 1 Parfumerie. 

2 Antiłentilia. Aaa iatna dobrej r ANTIEENTILIA 
(84 Średek ten strzymany z edńwieżających substanoyj 
usuwa w krótkim ezasie piegi, plamy wątrobiane. 


Commandit-Goselischaft fir Pumpen- mid Maschinen-Fabrikatien l Ce Man na. nadaje oarze, świetuą blałość, świeżość 


wW. G ARVENS, Wion L., Ee te * [ delikatność. -- Cena 2 ztr. 


c 
WODA ANATERYNOWA 
nadw. Dr. POPPA jest dv nabycia w znacznie 
zwiększenych fiaszkach po50 ct., 1złi. i140. Nie- 


zrównana w skutkach swych leczniesysh przy 
wszystkich ehorobzch jamy ustnej i zębów. 


Specjalna fabryka 
OMP | W A. (m 


wszystkich systemów wszelkiego rodzaju 


MYDŁA LECZNICZE BERGERA 


wyrobn G. Hella w Opawie, jak smełowa, dziegciewe, 
glicerynowe, siarkewe, iehtjelewe, barewe, jode- 
woe-potasowe używane ze znakomitym skutkiem 
przeciw wszelkim chorobom skóry, 


500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli 


Grolicha „MAŚĆ ZDROWIA“ 


(Uróme) nie usunie plam wątrebianych, węgrów, 
ezerwoności nosa itd. nie nada cery młodzieńczo- 
świeżej i śnieżno-białej. (Cena 60 eentów. 


Dr, Kiesowa sławna | sknteczna 


Augsburgska esencja życia 


deskanały środek domowy przeciw cierpieniem Że- 
łądka, ien następstwom, jak: bolu głowy, mdłościom, 


PI ł siwym i wypłowiałym pe kilkokretnem użysiu 
X P ilipton ikkidin; m e P LIPTON mie farbuje, lecz 
A „tylke sdmładza wióry, które pod wpływsm tego znake- 
| f ý mitego cad Er uja PY barwę, miękkość i 
ji j ; k. — t. 50 et. 

Z gener. Dyrekcji c. k. austr. kolei państwowych © polya ena fiakom 1 z 
pe —————Eegyinez ZWT EOT O NY A A] 


Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy | 


niezrównany rrzy eierpieniach nerwowych, jak boln 
Bor newralgiom, biciu serca, braku apetytu itż. 

laszki x prospektami i sposobem nżycia po 2 złr., 
zgadwa, hemoroidom itd. Cena 50 ot. i 1 złr. 3-50, 6:50. Broszura „Pociecba chorych“ grat i franco 


v s z = i 
: oe =" M F + y alentin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, Oś METrO -TORA 
Z początkiem miesiąca października 1889 otwiera się w raj włosawa wzmacnia i do wytwarzania i perostu włosów 
Eek 6. k. koleji państwowych dwadzieścia posad bezpłatnych > pobudza. — Cena fiakenu 3 złr. Pół fakenu 1 sł. 60 ot. Herhabny’ago Zygmunta Ruckera E AEN 
rrop z podfosforanu wapi. żel pPTÓK 4 TANNINGENE 
y jest najlepszym, nieszkodliwym i na- 


wypróbowany środek przeciw chorobom 
krwi i płue, bledniey, skrofułom, anemii, 
auchotom w ich zarodku itd. Cene 4. z 
broszurą dr. Schwsizer'a 1 złr. 26 et. | 
|. zn 


wolontarjuszów. „818 i€ y . : 
O warunkach przyjęcia i innych postanowieniach dowiedzieć PODR RSI É 0Y Jont alga, siento 3 za 
się można z ogłoszeń zamieszczonych w dziennikach R ,, X bowania wtotów na czarno, brażakag i 
PQ nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najezystsza i uaj- Cena 3 złr. 50 et. 
b delikatniejssa mączka roślinna, przyjemnie praylega de twarzy, nadaje 
j? piękna, naturalsą białość i jest nieocenienym środkiem dè bygieniezne- 
ge upiększenia twarsy. 4 > 
x Pudełko małe pudru białego 60 ct., oale 1 złr. z łabędziem 1 złr. 
h9 50 at Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynsek i brunotek, małe 
t pudełko 70 ent. większe 1 zfr. 20 ct., z łabędziem 1 złr. 60 centów. . 


y 1 Usuwa z twarzy p. szere, liszaje, trądziki, 
i Woda fijołkowa, ploszekztetia i hasenie skóry, wygładza 


Dr. Ros: Bátsaw 410:4 
od wieln dziesiątek let bardzo rozpowsza- 
chniony lek znakomicie działa przy wszel- 
kich dolegliwościach narządów trawienia 
i przewodów pokarmowych, dlatego poleca 
się każdemu ten środek tak zę względu 
na skuteczność jek i taniość, bo cana 
finazki 50 eentów. 


Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym 


Sól żołądkowa 


Eau de Lys de Lohse| 


używana do mycia twarzy, dzia- 

ła zbawiennie na jej powiorz- 

chownośńe nadając jej gładkość, 
delikatność i miękkość. 


SREBRNYM ORŁÓW 


we LWOWIE utrzymuje ne awym składzie 
obok wszystkich innych specyfików i wyro- 
hów pierwszorzędnych firm krajowych i ra. 

graniczuych także następujące : 


o | Cena 1 złr. 40 ot. 
Juliusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau. e Hmarazoski i dołki enpo Twarz o irie- l 
0. s . . W 
W ntra trawieniu 1 cierpieniach żołądka od wielu lat wypróbo- [gS ' 
l apenn, = Eko. ziezróranay. djetetyezny Środek. b I. Pserhofera PIGUŁKI 


Deo nabycia w wszystkich większych aptekach monarahii austre-wągierskiej. 
«4 ~ Cena pudełeczka centów 7%. 


ME" Wysyłka pocztą za zaliszką najmniej dwóch pudełek. +4 kładnie oczyszcza skórę., Usuwa piegi i żółto- 
Skład Główny w aptece Juliusza Sehaumanna w Stoekerau. brunatne plamy z twarzy, — Cena 60 ct. 


p J. IHNATOWIO 


% 
ania i iedzi j lii, loczy poj$% LWOWIE w sklspach własnych ul. Kopernika l' 3, ul. Haliska, 
której sekret wyrabiania jest dziedzicznym w naszej familii, Ti róg Wałowej 1. 26. — W KRAKOWIE, Bukionniee 1 20. — W CZER- 


jej użycia choroby reumatyczne, łamanie kości, darcie w muszkułach itd. 


zatkania, kurczom żełądkowym itd. 
DESA a aa a ||, 
| 1 pudełko 15 pigułek 21 ot. — 1 rulon 6 pudełek 1 zł. 06 ct. | 
Prawdziwa tylko z czerwonem facsimila podpisn wynajezcy. 


pachem, łagodnie wpływa na naskórek, zape- 
biega pierzehnieniu rąk i twarzy, bardzo do- 


3 Mydło kosmetyczne. tezie Pide miyu a 


k Premiowany: Wiedeń 1873, Filadelfia 1876, Frankiurt 1881. 
3 Par) 
krew szystozące deskenały Środek demony, przeciw J. Macka przetwory z igieł sosnowych : 


Ekstrakt miodowo-ziołowo-ałodowy i ta- 

Nie kaszlaj Yui LE Paan ia 

cławiu zhawiennie dzi 4 przy wszelkich cierpieniach piersiawych 
i krtani, jek przy kaszlu, kokiuszu, zafegmieniu ed. 


Maść Sihulskiego 


zaleca się przy obecnej porze roku jako bardzo 
zbawienny środek do wygubienia piegów i opaleń 


Listy dziękczynne sd Ojca éw. Leona XIII. I wieln słonecznych a to w jak najkrótszym ozasie. 


innych osoblsteści. 


Cena słoika 35 ct, ; większego 70 ot. 


óre mnie do łeża krępowały. Pelecając wszystkim cierpiącym na dolegliwości 
reumatyczne pańską wyborną maść, pestaję z szacunkiem wdzięczny 
18. marea 1889. Jan Kleibet dozorca lasów w ks. dobraeh Parnik. 


j : NIOWCACH Rynek |. 2. R 
a nawet w zadawnionych i obłożnych razach za takowy skutek raczy się. jg i 
Za przesłaniem gotówką 1 złr. 80 ct. rozsyła tę maść OOOOOOOOC KROPLE MARIAZELSKIE Pły aha ei v dl ksz 3 
prrs : ! may zuakomity i bardzo ki środek iw ż6ł- n re ucyjn a kon 

Wilhelmina Suchy w Nowych Bolesławicach (lungbunzlau) Czechy. SOWY ETER CEE tuskomity 1 bardzo paszukiwany środek przeciw kt RAL sty tucyj 1y..dl a koni | [3 
Tysiące podziękowań świadczy o akutka niezawodnym. BA z BA i wogóle cierpieniom przewodów pakarmowych íle- liżowaniu łopatek, tylnych, nóg, Krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu P 
Wielmożna Pani! Pańskiej cudownej maści mam de zawdzięczenia, że po A. dziony i wątroby. Cens40 i 70 ct. Bsczność przed falsyfikatami! | Jana Aasęki3 Peł re AOR R 

ej użyciu edzyskałem zdrowie, pozbywszy się zastarzałych boleści reumatyesnych, d g 676 l y Daro (Wd , GAWŁOWSKI pn nn NJ € 
R Lwów, plae Marjaeki 8. yi 
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Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 
U „źxlojzeso ELU bónera 


Lwów , ulica Karola Ludwika 1. 13. 


PASY DO MASZYN 
OLIWA DO MASZYN 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również , $ 
| i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty SŁ W yszyns ka 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 


GHC NRPCZE NWA GB ROGAĆ PGE PORY GRE TORY GEE RY 
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E TAD PASTY RZE TC EEFI EOE S A FTA PERENE T ET EREE, 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jalinsz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskjej, Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


